
E. Gierek 
przyjął 

W. Kirillina
W AR SZA W A PAP. Wczoraj 

[ sekretarz K C  PZPR Edward
G ierek p rz y ją ł p rzebyw ające­
go w  Polsce zastępcę prze­
wodniczącego Rady M in is tró w , 
przewodniczącego Państwowe­
go K o m ite tu  Rady M in is tró w  
ZSRR ds. N adki i  Teehni-ki 
W ła d im ira  K ir i ll in a .

W  toku  rozm owy om awiano 
węzłowe k ie ru n k i dalszego po­
g łębiania po lsko-radzieck ie j 
w spółpracy naukow o-techn icz­
nej: Podkreślono, że wspólpra 
ca w te j dziedzin ie ma istotne 
znaczenie dla roaw oju nauki 
w' obu kra jach  i zwiększenia 
je j ro li we wzroście gospodar­
czym, postępie społecznym i 
k u ltu ra ln y m .

W CZORAJ w Pałacu Rady M in i­
strów  w W arszaw ie odbyła się u- 
roczystośó d eko rac ji W ła d im ira  K i­
r ill in a  K om andorią z G w iazdą  
O rderu  Zasługi PRL.

Składając  serdeczne gratu lac je  
W . K ir illin o w i od 1 sekretarza K C  
P ZP R  E dw arda G ierka  i od pre­
m iera P iotra Jaroszewicza, czło­
nek Biura Pol*tycznego KC PZP R , 
w iceprem ier Jan S zydlak s tw ie r­
dził, że nadanie tego o rd eru  jest 
w yrazem  głębokiego szacunku i 
uznania dla osobistego w kładu  ra ­
dzieckiego uczonego w rozw ój pol­
sko -rad zieckie j współpracy nauko­
w o-technicznej.

Okręty
Marynarki Wojenne) 
z wizytą w Świnoujściu 

i Szczecinie
N A  zakończenie m orskich 

ćwiczeń do Ś w inou jśc ia  i Szcze­
cina przybędą z jednodniow ą 
w izy tą  przodujące okrę ty  M a ry ­
n a rk i W ojennej.

Dziś m arynarze podejm owani 
są przez społeczeństwo Ś w ino­
ujścia. Załogi okrę tów  odw ie ­
dzą m. in. port. zapoznają się 
z jego rozbudową oraz złożą w i­
zytę w PPDiUR „O d ra ” .

JUTRO  o godz. 9 rano povvi- 
tamy okręty przy Wałach Chro­
brego w Szczecinie. K a dra  do­
wódcza i przodow nicy wyszko­
len ia  i dyscyp liny  spotkają się 
z w ładzam i miasta. M arynarze 
zwiedzą Zam ek Książąt Pom or­
skich. Muzeum  Pomorza Za­
chodniego, szczecińskie Stare 
M iasto i Stocznię Szczecińską. 
W izytę  zakończy koncert w  
F ilh a rm o n ii.

W godzinach od 14 do IG o- 
kręty będą udostępnione do 
zwiedzania. itskil
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Arabia Saudyjska będzie się sprzeciwiać

Koleina podwyżka 
cen ropy naftowej?

LO N D YN , W A S ZYN G TO N  PAP. Jak poinformowała pra­
sa kuwejcka, minister ds. ropy naftowej Kuwejtu A li Cha- 
lifa  as Sabah oświadczył, że oczekuje w  końcu bieżącego 
roku podwyżek cen ropy naftowej i produktów’ pochod­
nych. Jego zdaniem, należy spodziewać się, iż 15-procento- 
wa podwyżka cen ropy spowoduje ograniczenie popytu na 
ten surowiec.
P R ZE B Y W A JĄ C Y  w Wa­

szyngtonie m in is te r przem ysłu 
naftowego A ra b ii S audyjsk ie j, 
szejk Ahm ed Żak i Jam ani o- 
św iadczyl, że jego k ra j pod­
czas czerwcow ej sesji Rady

500 śmiertelnych ofiar
cyklonu w Indiach

D E L H I P A P . In d y js k a  agencja 
U N I podała w czoraj w ieczorem , że 
k a tas tro fa ln y  cyklon, k tó ry  szalał 
w sobotę i w n iedzielę w połud­
niowo-wschodnich rejonach Ind ii 
leżących nad Z atoką Bengalską, 
spowodował śm ierć ponad 500 osób.

N a jb a rd z ie j ucierp iał okręg  
Prakasam  w stanie A ndhra P ra- 
desz. Jak  się szacuje, zginęło tam  
ok. 450 osób. Z  powierzchni ziem i 
została zm ieciona wioska Tangu- 
tu r  zam ieszkana przez 200 osób. W  
samym okręgu Prakasam  400 tys. 
osób zostało pozbawionych dachu
nńrł apM«ra

„Wakacje na własny rachunek”

Junackie Biuro Pracy już działa 
Na co czekają zakłady pracy?

CHOC do wakacji pozo­
stało jeszcze trochę czasu, 
w Wojewódzkiej Komen­
dzie OHP trw ają  gorączko­
we przygotowania do za­
pewnienia chętnej młodzie­
ży ze szkól ponadpodsta­
wowych możliwości podję­
cia pracy zarobkowej w  
jednym z dwóch wakacyj­
nych miesięcy.

A K C JA  TA , k tó re j redakcja 
n?.s?.a by ła  przed trzem a la ty  
współorgan izatorem  i nadal po­
zostaje w ie rnym  propagatorem , 
nosi nazwę ..Wakacje na w ła­
sny rachunek”. Pod ty m  ha­
słem m łodzież pode jm uje  pra­
cę w  ramach tzw . za trudn ian ia  
indyw idua lnego  (uczeń mieszka 
w  domu, a do pracy chodzi na 
k ilk a  godzin dzieninie). Inną  
fo rm ą  wakacyjnego za tru dn ia ­

n ia  m łodzieży są. szkolne Ochot 
nicze Hufce Pracy —  dochodzą­
ce (rów nież w  m ie jscu zamiesz­
kan i«) oraz w yjazdow e (obozy 
na te ren ie  innych w o jew ództw ). 
G rono m łodzieży chętnej do 
pracy fizyczne j dynam icznie 
wzrasta z roku  na rok. Dość po­
w iedzieć, że w  czasie ubiegłe­
go la ta  w  Szczecinie, w  ra ­
mach „W a k a c ji na w łasny ra ­
chunek”  pracow ało  2125 osób, 
a zaczynaliśm y z niecałą pięć­
setką.

JA K  W Y N IK A  z ostatnich 
obserwacji poczynionych przez 
Junackie Biuro Pracy OHP, 
k ferujące indywidualnym za­
trudnianiem młodzieży, zapo­
trzebowanie tegoroczne będzie 
jeszcze większe. Tymczasem 
n!e wszystkie zakłady pracy, do 
których W K  O HP wysłała 

(Dokończenie na s tr. 2)

M in is te r ia ln e j OPEC będzie 
stanowczo występował prze­
c iw ko  k o le jn e j podwyżce cen 
ropy  na fto w e j. Jam ani dodał 
jednak, że A ra b ia  Saudyjska 
n ic  zam ierza zwiększyć swej 
p ro d u k c ji ropy  w celu zrów ­
nania podaży tego pa liw a z 
popytem  na nie. S audyjsk i m i 
n is te r s tw ie rd z ił, że rów now a­
ga popytu  i podaży, s tanow ią­
ca podstaw ow y w a run ek sta­
b iliza c ji cen ropy, leży przede 
w szystk im  w  in teresie k ra jó w  
im po rtu jących  ten surow iec. 
Ponieważ w na jb liższe j p rzy ­
szłości nie mogą one liczyć  na 
w yraźny wzrost podaży ropy, 
pow inny we w łasnym  zakresie 
ograniczyć je j zużycie. W 
p ierw szym  rzędzie Jam ani za­
ape low ał do S tanów  Z jedno­
czonych o ograniczenie nad­
m ie rne j konsum pcji ropy, prze 
strzegając przed dalszym  w zro  
stem cen pa liw  w w ypadku 
pogłębiania się lu k i m iędzy 
popytem  i podażą.

A rab ia  Saudyjska, n a jw ię k ­
szy w  OPEG producent ropy 
na ftow e j, jest podstaw owym  
dostawcą tego pa liw a do USA. 
Obecnie dzienne wydobycie 
ropy w  A ra b ii w ynosi 8,5 m in  
bary łek  i jest o m ilio n  ba ry ­
łek w iększe niż przed ro ­
kiem . Na początku roku  1979 
w  zw iązku ze w strzym aniem  
eksportu ropy przez Ira n , d ru ­
giego w  OPEC producenta te ­
go paliw a, A ra b ia  Saudyjska 
zw iększyła doraźnie swą p ro ­

dukcję  o m ilio n  b a ry łe k  dzień 
nie w  celu złagodzenia braku  
rów now agi m iędzy popytem  a 
podażą.

Jam ani dodał jednak, że je ­
go k ra j nie zdoła przeciw sta­
w ić się podwyżce cen ropy 
podczas czerwcow ej sesji R a­
dy M in is te r ia ln e j OPEC, jeśdi 
pozostałe k ra je  członkowskie 
te j organizacja zdecydowanie 
opowiedzą się za podniesie­
niem cen.

Reakcje Pekinu
na SALT li

P E K IN  PA P . Wobec perspektyw y  
podpisari!* radziecko-uffnerykańskie- 
g<* porozum ień i a o ograniczeniu  
strategicznych zbrojeń ofensyw - 
»yeh  (S A L T -U ), k ierow nictw o  
chińskie zareagow ało nieswioc-znie 
i  to  w  sposób, K tóry n ie  pozosta­
w ia  w ątp liw ości eo do tego, k to  
Jest n a jb a rd z ie j zac ię tym  przeciw ­
n ik iem  poko ju  i odprężenia. C h i f l­
ak i w icep rem ier Teng Siao-.ping, 
.p rzy jm u jąć  w  P ek in ie  a m erykań ­
sk ich  d z ien n ikarzy , za ją ł negatyw ­
n e  stanow isko nie ty tko  wobec no- 
rozum ien ia  S A L .T -II, ate wobec każ 
dego ew entualnego porozum ienia  
imędz-y »SR K  a USA.

Rewizja stosunków
USA -  Chile
W A S Z Y N G T O N  P A P , Rząd am e­

ry kań sk i za lecił rew iz ję  stosun­
ków  U SA z C hile  i odwołał na 
konsu ltac ję  do W aszyngtonu sw eg o . 
am basadora w Santiago. D ecyzję  
tę  pow zięto w zw iązku  z odm ową  
sądu najwyższego C hile  ekstrady­
c j i  3 byłych o ficerów  ta jn e j po- 
i ie j i  c h ilijs k ie j, zam ieszanych w 
sabójstwo m in istra  spraw zagrani­
cznych w  rządzie A ilende, O rlando  
L e te llie ra .

Callaghan krytykuje 
k o n s e rw a ty s tó w

LO N D Y N  PAP. Przywódca 
opozycji la bourzystow skie j, Ja­
mes Callaghan sk ry tyko w a ł 
p rogram  rządu konse rw atyw ­
nego. C a llaghan ośw iadczył, że 
program  ten jest da lek i od o- 
b ie tn ic  złożonych przez k ie ­
ro w n ic tw o  P a rt ii K onserw a­
tyw n e j podczas niedaw nej 
kam pan ii w yborcze j. B y ły  pre­
m ie r o k re ś lił zapowiedziame 
przez now y rząd posunięcia ja  
ko „na iw ne , ja łow e i  nega­
tyw ne” .

O program ie rządu konser­
watyw nego piszemy na str. 3.

Holandia

Karambol
na autostradzie
H A G A  P A P . N a holenderskiej 

autostradzie łączącej R otterdam  z 
Roósendaal doszło w czora j rano  
do ogromnego karam b o iu  około  
s etk i samochodów. Jest w ie lu  za­
b itych  i co n a jm n ie j 30 rannych.

Zderzen ie  pojazdów  nastąpiło  
podczas gęsiej m gły . Zablokow ane  
zostały oba k ie ru n k i ru ch u  do  
tego stopnia, że na m iejsce w ypad­
ku  nie m ogły  dotrzeć n aw et sa­
m ochody eki<p ratow niczych .

NA R E SZC IE SŁONCE! (Fo l.: Z. Jodkow ski)

Polak —  bohaterem 

amerykańskiego serialu

„Banaczek“ w TVP
JU T R O  (czw artek ) w  pro­

gram ie p ierw szym  T V P  rozpo 
czyna em isję now ej ’ serii sen 
sacy jn e j — „B A N A C Z E K " . 
W śród w ie lu  podobnych serii 
am erykańskich, k tó rych  boha 
te ram i b y li przedstaw iciele  
różnych narodowości — ja k  
W łoch Colum bo czy G rek  K o - 
ja k  — obecna stanow i odej­
ście od u tartych  schem atów  
gatu n ku  sensacyjnego. T y tu ­
ło w y  bohater, P o lak  z pocho 
dzenla, p racując ja k o  detek­
ty w  f irm  ubezpieczeniowych  
nie  ty lk o  ro zw iązu je  szereg 
skom plikow anych zagadek, 
lecz rów nież — z ra c ji swe­
go zaw odu — styka się «

p rzedstaw icielam i różnych śro  
dowisk am erykańskiego es­
tab lishm entu, prowadzących  
najczęściej dość ciem ne m a­
chinacje, k tó rych  eelem  jest 
w yłudzen ie  pieniędzy od firm  
ubezpieczeniowych.

B anaczek, znakom icie wezu  
w ając  się w  rea lia  życia i  
m entalność sw ych p rzeciw n i­
kó w , próbujących w yp ro w a­
dzić go w  pole, dw oru je  so­
bie! z ich tupetu  i Łsaorancji, 
k tó rą  często w y ty k a  im  a lu ­
z y jn y m i ko m entarzam i; Jego 
ulub ionym  chw ytem  retoryca  
n ym  jest w ym yślan ie  na po­
czekaniu  polskich przysłów. 
U żyw a ich ja k o  swoistego ko  
m en tarza  do sytu ac ji śled­
czej.

W  ty tu ło w e j ro li Banaczka  
znany a k to r am erykański 
George Peppafd . Przypom ina  
m y  — czw artek  17 m a ja  79 r. 
program  I ,  godzina 20.30 „D ro  
ga don ikąd" — film  z serii 
T V  U S A  „B anaczek". Reżyser 
Jack Sm ight.
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Z krajowej konferencji wychowawców  
Rodzinnych Domów Dziecka w Szczecinie

Serce I dobre chęci 
nie wystarczą
W  D N IA C H  14 i 15 maja br„ w  Policach, odbywała ale praftpisy regulu jące is tn ienie i  dzia 

„ A l — » lr—  i r n n l a  u » > » h i h v i u u >Au > ialność R odzinnych Dom ów  Dziec-
róźnych w ojew ódz-oRólookrajowa konferencja wychmvawców Rodzinnych Do

mów Dziecka, zorganizowana przez Ministerstwo Oświaty i iwach ' różnie in te rp re to w an e , 
Wychowania oraz Kuratorium  Okręgu Szczecińskiego. O ce- ‘o przew ażn ie  w  sposób w ygód- 
lo w « « i }  p o lu b ię  organiiowania t«*o rodzaju spotkań do- JJ u^b “
wodzi ehociazby frekwencja. W zjezdzie brali udział przed- dobro dziecka, k tó re  odrzuciła  ro- 
stawiciele 72 spośród 74 istniejących obecnie w Polsce Ro- dzona m atka  t ojciec, a podjęła  
<ferl»nvr-h n o m ó w  lY /deeLa **$ w ychow yw ać osoba zak ład a ją -ctzmnycn nomow m iecna. ea R o d zln n y  Dom D ziecka. Ta

W  PR O G R A M IE  k o n fe r « n c i i  te rm a  o p ie k i państwa nad siero-w  r t t u w n A M U ,  K o n ie r e n c ji  tam i n a tu ra ln y m i i  społecznymi,
z n a la z ł  Się  czas  n a  o b ra d y  l  obok in s ty tu c ji cod«in adopcyjnych
n a  p o k a z a n ie  g o ś c io m  n a s zy c h  1 zastępczych, ma się rozw ijać
w s z y s tk ic h  c z t e r w h  n a is ta r  dy « ar« iczn ie . Trzeba w ięc włożyćw szys& K icn  c z ie re c n , n a js ta -r -  w łęcej  w ysiłku  w to, aby uregu-
szych w  Polsce, Rodzinnych ło w a ć  w ą tp liw e  spraw y, zeb rać  o-
DomÓW Dziecka państwa Do- b o w ią z u ją c e  p rz e p is y , d o s ta rczyć  je 
wlaszńw. Tarnopo lsk ich , Re- S t 5 t W u * % i . t o , n t ! r * l  S w ó j  
d la rsk ich  i  K a ro laków , na d o m ó w  ro d z in n y c h . Jest to  postu- 
zwiedzenie Zakładów  Chemicz J®* . P°d adresem  M in is te rs tw a  
nych „P o lice ", w y c ie c z e  p „
porcie l  mieście. O dbyło  się  w in n i czekać do następnego, do- 
rów n ież  spotkanie z w icew o- rocznego zjazdu, 
jew odą A ndrze jem  G łow ackim , z  przyjem nością natom iast jn fo r- 
k tó ry  przekazał gościom naj-’
is to tn ie jsze in fo rm ac je  d o ty -  kłopotów  nie m a ją . P rzeciw nie są 
czące stanu aktualnego i pers- |asługZą>r’ sCtażu ”  djfk iJ ma-
pek tyw  rozw ojow ych naszego £  (n ? js ta r.4y  ą -  D o w ia s iw  -  
w ojew ództw a. is tn ieje 21 la t, Tarnopolskich 20) i

odpow iedniego stosunku do nieh 
T E O R E T Y C Z N Ą  część k o n feren - naszych w ładz. (aż)

c ji,  dotyczącą problem ów  w ycho­
w aw czych w zięła na siebie mgr 
M aria  K otu ła , psycholog z In s ty ­
tu tu  Kształcenia N auczycieli i B a­
dań O św iatow ych w Szczecinie 
wygłaszając dwa re fe ra ty : „Spo­
soby zaspokajania potrzeb dzieci 
pozbawionych o p iek i w łasnej ro­
dziny  ze szczególnym uw zględnie­
niem  potrzeb biologicznych”  i „W a  
ru n k i niezbędne do zapew nienia  
w ychow ankom  rodzinnych domów  
dziecka powodzenia szkolnego.”
D yskusja u jaw n iła  sporo proble­
m ów z k tó ry m i m atk i i o jcowie z 
rodzinnych dom ów nie zawsze po­
tra fią  sobie p o ra n ić , głów nie ze 
względu na nie wszędzie jeszcze 
w łaściw y stosunek społeczeństwa, 
a co gorsze, szkoły do dzieci po­
zbaw ionych opieki i  rodziny na­
tu ra ln e j. M etody lik w id a c ji choro­
by sierocej i  uregulow anie spraw  
zw iązanych z k o n tak tam i dzieci z 
rodziną natu ra ln ą  to rów nież do­
m inu jące tem aty  dyskusji o fic ja l­
nych i rozm ów  indyw idualnych  
m iędzy uczestnikam i zjazdu.

D ru g i dzień obrad u ja w n ił, iż 
w ychow aw cy R D D z (a są n im i w 
większości pedagodzy) po stokroć  
więcej k łopotów  i trudności m ają  
ze spraw am i o rgan izacyjno-byto - 
w ym i domów, k tóre  podjęli się 
prow adzić. Ogrom na liczba pytań  
zgłaszanych pod adresem obecnych  
na k o n feren c ji przedstaw icieli M in ,
O św iaty i  W ychow ania dowiodła 
ja k  w iele przepisów jest nie­
jasnych, n ie  znanych, różnie in te r­
pretow anych. Można odnieść w ra ­
żenie, że większość czasu wycho­
w aw cy muszą poświęcać na zmaga­
n ia  z u rzędam i i  urzędn ikam i, że

Delegacja CzPS 
-  w  Szczecinie
W C ZO R A J do Szczecina przybyła  

delegacja Czechosłowackiej P a rtii 
Socja lis tycznej, k tó ra  przebyw a w 
Polsce na zaproszenie C K  SD. • 

Goście od w ied z ili Tow arzystw o  
P rzy ja c ió ł Szczecina, gdzie w ice­
prezydent Bogdan K ru p a  przedsta­
w ił  pow ojenną h is torię  m iasta i 
plany jego rozw oju . Delegacja  
CzPS zw iedziła  też Zam ek Książąt 
Pom orskich i  M uzeum  M iasta. N a ­
stępnie odbyło  się spotkanie gości 
czechosłowackich z k ierow nictw em  
i  ak ty w e m  W K  i M K  SD w Szcze­
cinie.

Szczecińskie 
spółdzielnie pracy 

na eksport
W K O M IT E C IE  W ojew ódzkim  

P Z P R  odbyło  się spotkanie poświę­
cone problem om  dalszej a k ty w iza ­
c ji eksportu przez szczecińską 
spółdzielczość pracy, W m ałych  
zakładach tk w i bowiem  w iele re­
ze rw  z zakresu produkcji ekspor­
tow ej. Ich  lepsze w ykorzystan ie  
jest często n iem ożliw e na skutek  
b ra k ó w  surowców i narzędzi. N a ­
czelne w ładze spółdzielczości czy­
nią zbyt m ało w ysiłków , aby po­
móc w  konkretnych  przypadkach.

W  spotkaniu  w  K W  b ra li udział 
przedstaw iciele spółdzielni: „F e r-  
ru-m” , „SelsirV’,‘ „G a lan teria” , 
„ A lm a ” i  „E le k tro m e ta l” oraz 
Spółdzielczego Przedsiębiorstw a  
H andlu  Zagranicznego „Coo-pexim” .

Rozpoczynają się 
Międzynarodowe 

Targi Książki

P o s ie d ze n ie  
Biura Politycznego KC PZPR

B I U R O  P o l i t y c z n e  K C  P Z P R  spo łecznego d z ia ła n ia  z a ró w n o  w  
„ a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  15 b m . u m J S & m
z a p o z n a ło  s ię  z  in f o r m a c ją  o  ro d z in y , a ta kże  p o szu k iw a n ie  no- 
p r z y g o to w a n ia e h  d o  X V  P le -  w y ch m o ż liw o ś c i n ie s ie n ia  pom ocy 
m im  K C  w  s p r a w ie  u m a c n ia -  * ' r ta s z “ a m , t -
n ia  r o d z in y  i  o c h r o n y  z d r o w ia  Szczegó ln ie  p o trzebne  są in ić ja -  
a p o łe c z e ń s tw a . l >’ w y  o rg a n iz a c ji spo łecznych  zm ie -

___ . _ . . , . rza ją ce  do ro z w ią z y w a n ia  p o trze b
O c e n io n o ,  ze d o ty c h c z a s o w e  s o c ja ln o -b y to w y c h , do sko n a le n ia  

p r a c e  p rz y g o to w a w c z e  p r o w a -  O pieki nad  d z ie ck ie m  zw łaszcza w  
d ą s ie  p rz e z  k o m is ję ,  w  s k ła d  5, i?k u  p rze d szko ln ym , pom ocy lu -  
. dz iom  s ta rs z y m  o ra z  da lsze j po-
k t ó r e j  w c h o d z ą  d z ia ła c z e  p e r -  p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  i o c h ro n y  
t y j n i ,  s p o łe c z n i i  p a ń s tw o w i  Z d ro w ia  k o b ie t. W ażne m iejsce w  
o r a z  n a u k o w c y  p rz e b ie g a ją  d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji spo lccz- 

. . .  j  f f  *  n y c h  za jm o w a ć  p o w in n a  p raca  o-
p r a  WICI IOWO. ś w ia to w a  i  w ych o w a w cza , s p rz y -

B iu r o  P o l i t y c z n e  K C  k le r u -  ja ją c a  u m a c n ia n iu  w ię z i ro d z in - 
ją e  s ię  p o t r z e b ,  z a s ię g n ię c ia

---- - ------ fisi

Jutro 2 etapy
O p in ii o ra z  w y k o r z y s ta n ia  tośei m ora lnych  socjalistycznej ro- 
w n io s k ó w  c z ło n k ó w  p a r t i i ,  a k- dżiny . (PAP) 
t y w u  o rg a n iz a c ji  z w ią z k o ­
wych, s p o łe c zn y c h  i k o b ie c y c h , 
placówek n a u k o w y c h , zaleciło 
p r z e p ro w a d z e n ie  k o n s u lta c ji  
n a d  p r o je k te m  w y ty c z n y c h  
X V  P lenum  K C  PZPR.

B IU R O  Polityczne zapoznało się 
także  z in form acją  o  działalności 
o rgan izac ji społecznych na rzecz 
rodziny.

O rgan izac je  społeczne, a przede 
wszystkim  zw iązk i zawodowe, o r­
ganizacje młodzieżowe i kobiece 
w łasnym i in ic ja ty w a m i w spierają  
rea lizac ję  program u na rzecz u- 
m acniania rodziny. Wysoko oce­
niono podejm owane przez nie dzia­
łan ia  służące tw orzen iu  ja k  n a j­
lepszych w aru n kó w  dla spełniania  
przez rodzinę fu n k c ji w ychow aw ­
czych i opiekuńczych.

B iuro  Polityczne stw ierdziło , że 
is tn ie je  potrzeba rozw ijan ia  form

W A R S Z A W A  PA P . W ydaw cy z 
28 k ra jó w  uczestniczyć będą w 
rozpoczynających się dziś X X IV  
M iędzynarodow ych Targach Książ­
k i w  W arszaw ie. Ekspozycja targo­
w a urządzona na czterech kon­
dygnacjach w  Pałaou K u ltu ry  i 
N a u k i będzie w  tym  roku szczegól­
nie bogata. Ponad tysiąc w yd aw ­
ców z całego św iata zaprezentu je  
przeszło 140 tys. p u b lik a c ji. W a r­
to dodać, że obok od daw na zna- 
pych w ydaw ców , po raz p ierw szy  
w w arszaw skich M T K  uczestniczą 
w ydaw cy z A lg ie rii, Ira k u , M a lty  
i Portugalii.

T arg i w arszaw skie stanowią trw a  
ły  e lem ent w  m iędzynarodow ej 
w spółpracy n au ko w ej i k u ltu ra l­
nej. Są pow ażnym  w k ład em  w re­
a lizac ję  postanowień helsińskiej 
K o n fe re n c ji Bezpieczeństwa i 
W spółpracy w  Europie.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M/s „ W o lin ” z Mancheste­
ru,

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  ze 
Szw ecji,

m /s „C iechanów ” z Rostoc- 
ku.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

Policka młodzież w sztafecie

Szlakiem Wielkich 
Budów Socjalizmu

31 M A R C A  br. w  K o m b ina - znaczą nowe in ic ja ty w y , zobo- 
cie C em entow ym  w  Chełm ie w iązania i czyny, podejm owa- 
rozpoczęła się m łodzieżowa ne przez m łodzież tych zakła- 
sztafeta „Szlakiem  W ie lk ich  dów, zrzeszoną w  Zw iązku So- 
Budów Socja lizm u w 35-lecie c ja lis tyczne j M łodzieży Pol- 
PR L” . K o le jne  je j etapy, w io- skie j, d la uczczenia 35 rocznicy 
dące poprzez Fab rykę Samo- naszej O jczyzny, 
chodów C iężarowych „P o lm o”  „  MAJA „ r ,>paleczl!(,„  sz,afety 
W L u b lin ie , Zakłady M echa- ze stoczni G dańskiej p rzejęła de- 
niczne „U rsus”  w Warszawie, legacja m łodzieży z s m p  z z a k ia -  
M i»7n\x7 i Polfie* 7 a k łn d v  R a f in p -  dów Chem icznych w Policach oraz M a z o w ie c k ie  ¿atuaay K a n n e  z budowy „Police i i ” , w c zo ra j
ry jn e  i Petrochemiczne w przekazała ją  d a le j — przedstaw i- 
P łocku , Zakłady Azotow e „W ło  cielom K om binatu  Państwowych  
cła w e k ”  T o ru ń s k a  Przedzal- Gospodarstw Rolnych M an ieczk i, ciaweK , io ru n s k ą  urzęazai- wpisUj ąc ^  „K sięgi D okonań” pod­
mę Czesankową „M erinQ tex ję te  przez siebie zobowiązania. 
K ę trzyń sk ie  Zjednoczenie R o i- zosta ły  one odczytane w czasie 
n irz o  ' P r 7p m v s ln w p  « tn c z -  uroczystego spotkania m łodzieży,niczo przem ysłow e, aiOCZ w k tó ry m  uczestniczyli rów nież
nię im . L e n in a  W Gdańsku, przedstaw iciele k iero w n ictw a, orga 

n iza c ji p a rty jn y c h  i społecznych w

„Wakacje na własny rachunek“
(Dokończenie ze s tr. 1) A P ELU JEM Y również do

tych przedsiębiorstw, fabryk i 
kwestionariusze umów, wypeł- instytucji, które potrzebują 
niły je i odesłały. Um ow a jes t pracowników, a jeszcze nie ko- 
zarazem zapotrzebowaniem  na rzystały z pomocy młodzieży, o 
określoną liczbę m łodzieży i  w  pilne rozpatrzenie oferty Junac- 
porę podpisana um oż liw ia  kiego Biura Pracy. Młodzież 
sprawne przeprowadzenie re - informujemy, że od dzisiaj, 16 
k ru ta c ji.  bm. przed budynkiem JBP

Dotychczas zakłady szczecin- p0<l u > ic i P o ln y m  »-
skie zclosily zanotrzebowanie drescm na specjalnej tablicy 
na ok. lóoo osób. wywieszane będą Informacje o

tym gdzie, w jakim  czasie i za 
„ „  , . , , ile można w czasie wakacjiSą to m. in. Przedsiębiorstwo „„„„„„-„a 

Zieleni Miejskiej, Wiskord, PTHW, Pracować.
W P H W , W SO P, P K S , S zpital Z e - P R Z Y P O M IN A M Y , że uczeń chcąc 
spolony przy ul. A rko ń sk ie j, spół- o trzym ać  skierow anie m usi w yp e ł- 
dzie ln ia  m leczarska, zak łady p iw o- nić n ie w ie lk i kw estionariusz, a le - 
w arskie . N ie  nadesłały um ów  i  nie ka rz  po zbadaniu s tw ierdzić czy 
skontak to w a ły  się jeszcze z Juna- za in teresow any może podjąć pracę  
ekim  B iurem  P racy  ta k ie  zak łady fizyczną. Junacy muszą mieć u- 
ja k  m . in. P om eran ia . H yd ro m a, kończone 18 la t. M łodsi o 2 lata  
C P N , E m a-Załom , CR, szpitale, że mogą podjąć pracę wówczas, gdy 
w ym ien im y  te, k tó re  w  ubiegłych zgodę na to w yrażą  (na piśmie' 
la tach  za tru d n ia ły  m łodzież. Jest rodzice.
w ięc do nich, i  w szystkich innych „ W A K A C J E  na w łasny rachu- 
któ re  m ają  w olne m iejsca pracy n ek”  — to praca, k tó ra  pozwala 
dla m łodzieży, prośba o p ilne pod- na spędzenie części w a k a c ji za 
pisanie um ów , bądź sko n tak to w a- w łasne, zarobione pieniądze. Po- 
nie się z Junackim  B iu rem  Pracy zw ala spełnić m arzenie o zakupie  
(te l. 82-23-13, Szczecin, u l. S m olań- jakiegoś przedm iotu , na k tó ry  nie 
ska 4, Pom orzany, p rzy  p ę tli tra m - zawsze chce się brać pieniądze od 
w a jo w e j). rodziców. To w reszcie k o n ta k t z

zakładem  pracy, poznaw anie pro- 
Być może n iek tó re  z tych  z a k ła - cesów pro d u kcy jn ych , co n ie  po- 

dów  podpisały um ow y bezpośred- zostaje bez znaczenia dla w ycho- 
nio  ze S zko ln ym i Kom endam i w ania m łodych lu d zi. Ponaw iam y  
O H P , k tó re  będą organizow ać do- zatem  apel do w szystkich szczeciń- 
chodzące hufce szkolne i  n ie po- skich pracodaw ców  o m ożliw ie  1ak 
t r  zebu ją  pośrednictw a JB P, a le  d la  najszybsze rozpatrzenie m ożliwo- 
porządku in fo rm a c ja  jest po trzeb- ści za tru d n ien ia  m łodzieży w  cza. 
na. sie najb liższych w a k a c ji. (aż) cie PRL.

zakładzie, przedstaw iciele K o m ite ­
tu M ie jsko-G m innego P ZP R  w Po­
licach, Zarządu  w o jew ódzkiego  
ZS M P  i Zarządu  G łównego ZSM P.

M łodzi z Zakładów  Chem icznych  
w  Policach postanow ili m. in . ze­
brać 60 ton złom u, przeznaczając  
uzyskane tą drogą fundusze na 
akcję  socjalną. Postanow ili też 
przepracować 2 tysiące godzin na 
rzecz ’środowiska, a 3 tysiące go­
dzin na rzecz zak ładu . Członkow ie  
ZSM P z „P o lic  I I ”  p rzepracują  
1000 godzin przy re a liza c ji obiek­
tów  zw iązanych z w ypoczynkiem  
i opieką nad dziećm i. M łodzi ze 
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa  
B udow nictw a Przem ysłowego kon­
tynuow ać będą patronat nad w y­
konaniem  w o rko w n i w  W y tw ó rn i 
N P K , ci z Przedsiębiorstw a Zm e­
chanizow anych Robót Budow nictw a  
Przem ysłow ego „Zachód” kończyć 
będą budowę kom pleksu boisk 
sportowych dla w szystkich załóg. 
Kolo ZS M P  ze szczecińskiego „ In -  
stalu”  podejm ie się p a tronatu  nad 
w ykonan iem  w ew nętrznych  sieci w 
obiektach w  W y tw ó rn i A m onia­
ku.

W  czasie spotkania przedstaw io­
no dorobek i pracę o rgan izac ji 
Z S M P  w sam ym  zakładzie  i  na 
budowie, p rezentow ały swoje osiąg­
nięcia m  in. najstarsze Koło  
Z S M P  przy  Zakładzie  K w asu  S ia r­
kowego, k tó re  działa ju ż 10 la t  
oraz najm łodsze — przy  Z akładzie  
B ie li T y tan o w ej. Członkow ie tego 
ostatniego, poza ogó lnym i zobowią­
zan iam i, obejm ą patronatem  przed­
szkole p rzyzakładow e przy ul. 
W róblew skiego. Postu low ali, by 
inne koła ZS M P  otoczyły  pieczą 
pozostałe przedszkola w  mieście.

Uczestnicy IX  etapu sztafety  
„S zlak iem  W ie lk ich  Budów  So­
c ja lizm u ” zw ró c ili się z apelem do 
całe j po lick ie j m łodzieży aby  
aktyw n ie  przystąpiła  do pracy na 
rzecz zak ładu  i  środowiska, w łą ­
czając się w  rea lizac ję  o b yw ate l­
skiego czynu m łodzieży w  35-le- 

------ ( tu r)

Z A K O Ń C Z Y Ł A  się pierwsza  
część tegorocznego W yścigu Po­
ko ju . K o larze pokonali 776 k ilo ­
m etró w  trasy, m ają  za sobą pięć 
etapów. Przed n im i jeszcze po­
nad 1200 k ilo m e tró w  jazdy, bar­
dzo tru d n y  etap  z m etą w  K ry ­
nicy, dw ie  próby jazd y  in d y w i­
dualnej na czas.

PO LSC Y ko larze  dobrze rozpo­
częli wyścig zw yciężając w  pro­
logu, po dwóch słabszych etapach  
pokazali się znów z dobrej stro­
ny. A kcja  ja k ą  przeprow adzili na 
piątym  etapie była wprost popi­
sowa i p rze jdzie  chyba do k ro n ik  
wyścigu ja k o  jeden z na jb ard z ie j 
efektow nych , zakończonych po­
w odzeniem  ataków . P ią tka  Pola­
ków  jedzie ja k  dotychczas do­
brze, m ając pełne szanse na Do­
praw ien ie  lo ka t indyw id u a ln ych  t 
naw iązanie rów norzędnej w a łk i z 
zespołem radzieckim . Słabo spi­
suje się Ireneusz W alczak, k tó ry  
zupełnie nie p o tra fi radzić sobie 
w górzystym  terenie.

W CZO RAJ w obozie polskim  hu ­
m ory dopisyw ały — zaw odnicy  
b y li zadow oleni z przebiegu ak ­
c ji na p iątym  etapie. N astro je  w 
ekip ie  są bardzo bojowe, zawod­
nicy zgodnie podkreślają, że nie 
po raz ostatni było o nich głośno 
na trasie. Wszyscy polscy, kolarze  
czują się dobrze i zapow iadają  
dalszą w alkę .

„B A R D Z O  ża łu jem y, że przega­
piliśm y akc ję  zaw odników  ra ­
dzieckich na czw artym  etapie, 
gdyby któryś z nas zabrał się 
w tedy do u c iekającej g rupy sy­
tuacja byłaby lepsza — m ó w ili 
ko larze — postaram y się jed n ak  
jechać nadal a k tyw n ie . To m y  
m usim y dyktow ać w a ru n k i prze­
c iw n ikom , bo ty lk o  w  ta k im  w y­
padku można m arzyć o zw ycię­
stw ie” .

JU TR O  ko larze rozegrają V I I  
etap, k tó ry m  będzie in d yw id u a l­
na jazda na czas długości 29 km  
z Naśeiszowa do Nowego Sącza.

P O L S K IE  R A D IO : K ró tk ie  m el­
dunki w  godzinach: 9—9.10. 9.45— 
9.50, 10.15—10.20, 10.45—10.50, 11.15—
11.20 oraz 11.40—11.45. Końców kę  
etapu Polskie Radio tran sm ito ­
wać będzie w  godzinach 12.25— 
12.35.

T E L E W IZ J A :. Spraw ozdanie z 
etapu nadane zostanie w  godz. 
17.30—18.20, a W godz. 23.00—23.10 — 
k ro n ik a  W P.

PO K R Ó T K IM  odpoczynku ko­
le jn y  V I I I  etap na trasie N ow y  
Sącz — Rzeszów, długości 165 km .

P O L S K IE  R A D IO : k ró tk ie  m el­
d u n k i w  godz. 14.30, 15.00, 15.30. 
16.00, 16.30 i 17.00 a od 17.30 do 
18.15 re lac je  non stop z trasy i  za­
kończenia etapu.

T E L E W IZ J A : re lac ja  z trasy 1 
zakończenia etapu w  godz. 17.30—■
18.20 a następnie 23.Q0—23.10 k ro n i­
ka W P.

B A R C E L O N A  C ZY  F O R TU N A ?
B A R C E L O N A  czy Fortuna Dues- 

seldorf, czy li — ja k  piszą agen­
cje — „G o lia t czy D aw id ”  zdobę­
dzie Puchar Zdobyw ców  Pucha­
rów  w roku 1979? Odpowiedź o- 
trzym am y dziś w  B azylei. Jest to 
już 19 edycja tego tu rn ie ju . F a ­
w orytem  jest Barcelona (G o lia t) 
— k lu b  posiadający w ielonarodo­
w y  zespół gw iazd, m. in . ze słyn­
nym  A ustriak iem  K ran k lem , H o­
lendrem  Neeskensem.
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SALT II

Punki wyjścia
R A D Z IE C K O -a m erykańsk i uk ład  o ograniczeniu o fensyw ­

nych zbro jeń strategicznych (S A L T -II)  został s fo rm u ło ­
wany po okresie ponad 6-le tn ich  rokow ań, w  czasie k tó rych  
k ilk a k ro tn ie  sądzono, że negocjacje za łam ią się. Jeżeli • do 
tego nie doszło, to  dlatego, że obie roku jące strony m ia ły  
świadomość trójpłaszczyznow'e j nadrzędności tego uk ładu : 
d la  stosunków wzajem nych, d la k lim a tu  m iędzynarodowego, 
dla gospodarek swoich kra jów .

K iedy k ilk a  la t  tem u stosunki radziecko-am erykańskie  
b y ły  dobre i m ia ły  tendencję do s ta łe j popraw y, zawarcie 
w  1972 roku  uk ładu  S A L T -I (tzn tymczasowego porozu­
m ienia o n iek tó rych  środkach w  zakresie ograniczenia s tra ­
tegicznych zbro jeń ofensyw nych) by ło  na tu ra ln ą  konsek­
wencją rozw o ju  tych  stosunków. Ten stan is tn ia ł jeszcze w 
1974 r. k iedy  we W ładyw ostoku Leon id  B reżniew  i ówcze­
sny prezydent USA G era ld Ford okreś la li zasady, na ja k ich  
negocjowane będzie porozum ienie — ju ż  nie tymczasowe — 
S A L T -II.

Jednakże za prezyden tu ry C artera stosunki radziecko — 
am erykańskie — w  w y n ik u  k o n fro n ta cy jn e j p o lity k i USA 
wobec ZSRR — znacznie się oziębiły. Także w  samych ro ­
kow aniach S A L T - II  A m erykan ie  chc ie li naruszyć obow iązu­
jącą zasadę równego bezpieczeństwa stron. Obie s trony  m ia ­
ły  jednak świadomość, że zerwanie tych  w łaśnie rokow ań 
może poczynić n ieodw raca lne szkody we w za jem nym  sto­
sunku potęg jąd row ych , od k tó rych  zależy is tn ien ie  i  prze­
trw a n ie  ludzkości.

Z  tego pun k tu  w idzenia S A L T - II  „skazane by ło  na suk­
ces”  — pod w a run k iem  w za jem nych ustępstw.

Leonid B reżn iew  o k re ś lił S A L T - II  ja ko  „rozsądny kom ­
prom is” . Po okresie oziębienia może to być now y pun kt 
w y jśc ia  do ponownego polepszenia stosunków radziecko — 
am erykańskich , któ re  w  decydujący sposób w p ływ a ją  na 
k lim a t m iędzynarodowy. G dy są dobre — proces odprężenia 
pogłębia się, gdy są złe — zostaje przyham owany.

Obecnie, w  obliczu rychłego podpisania uk ładu  S A L T -II ,  
rosną nadzieje na przyspieszenie rokow ań rozbro jen iow ych 
w W iedn iu  (redukc ja  s ił zb ro jnych  i zbro jeń w  Europie 
środkow ej) i  w  genewskim  kom itecie rozbro jen iow ym . M ó­
w i się też, iż zapowiedziane w S A L T - II  nowe rokow ania  
S A L T - II I  mogą dotyczyć także tzw. b ro n i „eurostra teg icz- 
n e j” , c zy li ra k ie t średniego zasięgu, stacjonow anych w  E u ro­
pie; H e n ryk  Z D A N O W S K I

_____________  In terpress

Olbrzymie zniszczenia w  ciągu sekundy

Dlaczego występują
trzęsienia ziemi

T R Z Ę S IE N IA  ziem i są z jaw iska ­
m i, k tó rych  przyczyny tk w ią  w  
procesach zachodzących we w nę­
trz u  sam ej Z iem i. Zależnie od ich 
źródeł d zie lim y je na: zapadnięcia, 
trzęsienia pochodzenia w u lkan icz­
nego lu b  tektonicznego.

T y lk o  trzy  na sto spośród ogółu 
trzęs ień  należą do zapadnięć, za­
chodzą one na sku tek  zaw alenia  
się podziem nych, o lb rzym ich  pu­
stych przestrzeni (g igantycznych  
pieczar) powstałych w  skorupie  
ziem skiej.

Trzęsienia pochodzenia w u lk a n i­
cznego, ja k  sama nazw a w skazuje, 
są rezu lta tem  eksplozji gazów pod­
czas w ybuchów  w ulkanów , względ­
n ie  ruchów  law y . T e  trzęsienia nie 
są zasobne w  energię i  stanowią  
jed yn ie  7 proc. ogólnej liczby.

Pozostałe 90 proc. należy do 
trzęsień pochodzenia tektonicznego. 
T a k im  w łaśnie by ło  ostatnie zano­
tow ane na czarnogórskim  w ybrze­
żu A d ria ty k u  w  Jugosław ii. Z w ią ­
zane są one ze s ta łym i procesami 
zachodzącym i w  skorupie ziem ­
skie j. Sw oją o lb rzym ią , niszczącą 
energię czerpią z pow stających n a­
pięć, k tóre  dosłownie w  jednej se­
kundzie p o tra fią  się rozładować.

J ak  powstają owe napięcia? Otóż 
co n a jm n ie j przed 3,5 m ld  la t na 
Z iem i zaczęła się tw orzyć tw arda  
skorupa, N ie  u tw o rzy ła  ona jedno­
litego  płaszcza, lecz u form ow ała  się 
w  6 w ie lk ich , sięgających 100 km  
grubości p ły t. k tó rych  brzegi nie 
p o k ry w a ją  się z granicam i ko n ty ­
nentów  (p a trz  rysunek'.. P ły ty  te 
zn a jd u ją  sie w  stałym  ruchu, n ie ­
ja k o  p ływ a jąc  na zn a jd u jące l się 
pod n im i c ie k łe j m agm ie. Ruchy te 
nie sa jednak harm o n ijn e , nie idą 
w  jednym  k ie ru n k u , lecz z rozm a­
ita  prędkością — oczywiście ty lko  
k ilk a  centvm ctrów  na ro k  — zb li­
żają się lub oddalają od siebie (na 
rys. k ie ru n k i te  zaznaczono strza ł­
kam i). I  tak  np. a frykań ska  p ły ­
ta dąży „na spotkanie”  z euro­
a z ja tycka , k tóra  porusza się ku  
a fry k a ń s k ie j. W skutek tych  w łaś­
nie ruchów  przed m ilio n am i la t u- 
k a rta łto w a ły  się A loy.

■°rzv „spotkaniu”  k raw ęd zie  płvt 
zderzają się ze sobą, nasuw ają sie 
lu b  podsuw ała, albo też zahaczają  
o siebie. W yw o łu je  to m . łn. za­
kłócenia w  dotychczasowym  u k ła ­
dzie napięć i jeśli powstałe orzy  
tym  naciski p rzekraczają w y trz y ­
małość m ateria łu  skalnego, naple­
c ie  owo likw idow ane jest przez 
n ie jako  ..'cofniecie sie”  o’ brzym ich  
mas skalnych, T e  w ła *n se ruch*- 
a ściślej m ów iąc wywodzące się

Program rządu konserwatywnego

Pierwsza sesja nowo wybranego
parlamentu brytyjskiego

z nich fa le  sejsmiczne, odczuwane  
są jako  trzęsienia z iem i. Z jaw isk  
tak ich  re jes tru je  się rocznie około  
100 tys. (!) jednakże, na szczęście, 
przytłaczająca ich większość obej­
m u je  obszary nie zam ieszkane lub  
dna m órz i  oceanów.

Od początku naszego w ieku  Z ie ­
m ię naw iedziło  3ł niszczących trzę ­
sień ziem i. Ic h  chronologia przed­
staw ia się następująco:

Liczba
D ata  Obszar o fia r

śm iert.
18.04.1906 San Francisco 452
16.08.1906 Valpara iso  (C hile) 20 000
28.12.1908 Messina (W iochy) 83 000
13.01.1915 Avezzano (W łochy; 30 000
16.12.1920 C h in y  100 000
01.09.1923 T o k io  99 000
22.05.1927 C h iny 200 000
26.12.1932 C h in y  70 000
21.05.1935 O uetta  ( In d ie ) 30 000
24.01.1939 C hile  28 000
26.12.1939 E rceru m  (T u rc ja ) 30 000
21.12.1946 Honsiu (Japonia) 2 000
05.08.1949 Ekw ador 6 000
10.06.1956 A fgan istan  2 000
02.07.1957 Północny Ira n  2 500
29.02.1960 A g ad ir (M aroko) 12 000
01.09.1962 P łn .-zach . Ira n  12 000
26.08.1963 Skopje (Jug.) 1 100
19.08.1986 Wschód. T u rc ja  2 520
31.08.1968 P łn .-w schodn i Ira n  12 000
10.04:1972 Ira n  płd. 5 000
23.12.1972 N ikarag u a  5 000
28.12.1974 Pakistan 5 200
04.02.1976 G w atem ala  22 800
06.05.1976 F r iu l i  (W łochy) 946
28.07.1976 Płn.w schodn. C hiny

655 000
17.08.1976 F ilip in y  8 000
24.12.1976 T u rc ja  wschodnia 4 ooo
04.03.1977 Rum unia- 1 570
16.08.1978 P łn .-w sch . Ira n  25 000
15.04.1979 Jugosław ia i  A lbania
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LO N D YN  PAP. 15 bm., mową tronową królowej b ry ty j­
skiej Elżbiety I I  zainaugurowana została pierwsza sesja no­
wo wybranego parlamentu brytyjskiego. Tradycyjnym  zwy­
czajem, mowa tronowa jest przygotowywana przez gabinet 
i określa jego program prac na najbliższe miesiące.

CZĘSC m iędzynarodowa za­
ję ła  n iew ie le  m iejsca w  prze­
m ów ien iu  k ró lo w e j na połą­
czonej sesji Izby L o rdów  i 
Izby  G m in. Jak w yn ika  z te­
go dokum entu, now y rząd b ry ­
ty js k i podejm ie k ro k i w  celu 
wzm ocnienia obronności k ra ju  
i  swojego w k ładu  w  NATO . 
Zapowiedziano podniesienie 
płac personelow i wo jskow em u 
i  „u trzym a n ie  skuteczności 
odstraszającej s iły  ją d ro w e j 
W ie lk ie j B ry ta n ii” . Jak w y n i­
ka z m ow y tron ow e j rząd 
b ry ty js k i będzie działać na 
rzecz osiągnięcia w iększej sta­
b iliz a c ji w ' stosunkach Wschód 
— Zachód. Tem at ten, ja k  też 
prob lem y odprężenia, n ie  zo­
s ta ły  w  m ow ie tron ow e j roz­
w inięte.

W  stosunku do EWG po­
li ty k a  rządu M arg a re t Tha - 
tcher, ja k  w yn ika  z m owy 
tron ow e j, n iew ie le będzie się 
różn ić  od l in i i  poprzedniego 
gabinetu. W. B ry tan ia  dekla­
ru je  w praw dzie  chęć dalszego 
uczestnictwa we W spólnym  
R ynku, ale jednocześnie zapo­
w iada podjęcie dzia łan ia w 
k ie ru n ku  przeprowadzenia w ie  
lu  re fo rm , m iędzy in n y m i w  
dziedzin ie wspólne j p o lity k i 
ro ln e j, p o lity k i w  d re d zm ie  
rybo łów stw a  i zasad finanso­
wania budżetu EWG. Sorawa 
Rodezji została zasygnalizowa­
na m arginesowo: Rząd b r y ty j­
sk i zapowiada „dołożenie w y ­
s iłk ó w ”  w  celu doprowadzenia 
do trw a łego rozw iązania tego 
problem u.

W  części poświęconej p ro ­
blem om  w ew nętrznym , k tó ra  
zajęła większą część w ystąp ie ­
nia k ró low e j E lżb ie ty , zapo­
w iedziano w a lkę  z in fla c ją , 
m iędzy in n y m i drogą ogran i­
czania w yd a tkó w  na cele pu­
bliczne. Rząd podejm ie dz ia­
łan ia  w  celu zm niejszenia o- 
becnych upraw n ień  i  swobody

Co przywiózł
prom kosmiczny?

M O S K W A  P A P . Kosm onauci 
W ła d im ir Lachów  i W a le ry  R iu -  
m in  potrzebow ali ok 3 godzin na 
otw arc ie  g łó w n e j śluzy prom u  
kosmicznego „Progress 6” , k tó ry  
w czoraj rano przycum ow ał do sta­
c ji o rb ita ln e j „S alu t 6” . P ro m  do­
starczy ł zapasy pa liw a, bu tle  z po­
w ietrzem , k o n ten ery  z żywnością, 
regeneratory  tlenu , zapas żaró ­
w ek, k tóre  naw et w  Kosmosie też 
od czasu do czasu się przepala ją  
oraz o d b io rn ik  teleksow y. Na po­
k ładzie  „Progressa-6” zn a jd u ją  się 
także liczne przesyłk i dla kosmo­
nautów , poczta z M iasteczka  
G w iezdnego oraz w iadom ości od 
rodzin  i  p rzy jac ió ł.

Obradował Komitet
Ministrów

Spraw Zagranicznych 
Układu Warszawskiego

dzia łan ia  zw iązków zawodo­
wych. O graniczony będzie u - 
dz ia ł państwa w  k ie row an iu  
procesami gospodarczymi. U - 
trzym ana zostanie dotychczaso 
wa p o lity ka  wobec I r la n d ii 
Północnej. Zapowiedziano też 
wzm ocnienie b ry ty jsk ie g o  sy­
stemu prawnego i p o lic ji.

B U D A P E S Z T  PA P . W  Budapesz­
cie zakończył obrady K o m ite t M i­
n istrów  Spraw  Zagranicznych  
państw -stron U k ład u  W arszaw skie­
go z udziałem  delegacji: B u łg a rii, 
Czechosłowacji, N R D , R um unii, 
W ęgier, Polski i  Z w ią zk u  R adziec­
kiego. N a posiedzeniu Polskę re ­
prezentow ał m in . E m il W ojtaszek. 
P rz y ję ty  na posiedzeniu kom u n i­
ka t s tw ierdza m . in ., że rozw ój 
sytuacji m iędzynarodow ej w  pełni 
po tw ierd z ił aktualność propozycji 
zaw artych  w  d e k la ra c ji narady  
Doradczego K o m ite tu  P o lityczn e­
go U kładu  W arszawskiego w Mos­
k w ie  z dnia 28.11.1978 r. Państw a  
reprezentow ane na posiedzeniu  
zdecydowane są kontynuow ać w y ­
s iłk i na rzecz rea lizac ji tych  pro ­
p ozycji, w ścisłym w spółdziałaniu  
z in n y m i m iłu ją c y m i pokój k ra ja ­
m i oraz s iłam i dem okratycznym i 
i postępowym i.

P ow ażnym  kro k ie m  w ty m  k ie ­
ru n ku  — głosi ko m u n ika t — było­
by zaw arcie przez państwa K B W E  
u kładu , że pierwsze nie uży ją  
przeciw ko sobie bron i ją d ro w e j i 
kon w en cjo n aln ej. Is tn ie ją  też p rze­
s łanki do podjęcia konkretnych  
kro kó w  w dziedzin ie odprężenia  
m ilita rn eg o  w Europie.

Budżet USA 
na rok 1980

W A S Z Y N G T O N  PA P . Izba Re­
prezentantów  Kongresu .a m e ry k a ń ­
skiego u chw aliła  nieznaczną w ię k ­
szością głosów budżet na rok f i ­
nansowy 1980. B udżet wynoszący  
529,9 m ld  do larów  zakłada deficyt 
w wysokości 20,9 m ld  do la ró w , t j .  
nieco m niejszy n iż  w  przedstaw io­
nej w  te j spraw ie p ropozycji Se­
natu.

Ostateczna w ersja budżetu zosta­
n ie  opracow ana przez kom isję  
m ieszaną obu izb pod koniec bie­
żącego tygodnia.

K. Waldheim 
-  na Kremlu

M O S K W A  PA P . S ekretarz  
generalny O N Z . K u rt  W ald ­
heim , po zakończeniu podróży  
po k ilk u  k ra ja c h  A z ji, przy­
był we w to rek  do M oskw y. 
Został on p rzy ję ty  na K rem lu  
przez prem iera  ZSRR, A le k -  
sieja Kosygina. Om ówiono pro  
bierny związane z działalnością  
O rgan izac ji N arodów  Z jedno­
czonych oraz inne zagadnienia  
m iędzynarodow e.

P otw ierdza jąc  niezmienność 
p o lity k i ZSR R  w  zakresie po­
g łębiania procesu odprężenia  
m iędzynarodow ego i  objęcia  
nim  wszystkich re jonów  św ia­
ta, A . K osygin ośw iadczył, że 
ZS R R  n iezm iennie popiera w y­
s iłk i O N Z  i  je j  sekretarza ge­
neralnego, zm ierzające do za­
pew nian ia  bezpieczeństwa m ię  
dzynarodowego i  rozw oju  
współpracy m iędzy państw a­
m i, zgodnie z celam i i zasada­
m i K a rty  NZ.

„Car Pomorza”
w Plymouth

L O N D Y N  PAP. W ram ach D n i 
Angielsko-Polskich organizow a­
nych co ro ku  w P lym outh  przez  
angielsko-polskie stowarzyszenie  
ku ltu ra ln e , do tego portu  zaw inął 
statek szkolny polskiej m aryn ark i 
„D a r Pom orza” ,

W izy ta  w yw o ła ła  duże zaintereso­
w anie w  P lym outh , m ieście sły­
nącym  z żeglarskich i m orskich  
tra d y c ji. N a  pokładzie s ta tku  odby­
ło się spotkanie, na k tó re  p rzy b y li 
członkow ie w ładz m ie jsk ich  z lo r­
dem — m ajorem  P lym outh  oraz  
przedstaw iciele lo ka lnych  w ładz  
m orskich. Obecny b y ł ambasador 
P R L w W B ry ta n ii — Jan Bisz­
tyga.

Szwedzka innowacja, czyli...

Urlop ojcowski
W 1974 R O K U  prem ier Szwe 

c ji O. Pa lm ę zaproponow ał 
uchwałę, p rzy ję ta  przez rząd  
socjalistyczny: m aż ma p ra ­
wo do „u rlo p u  ojcowskiego” , 
jeśli jego żona z przyczyn za 
wodowych czy osobistych bez 
pośrednio po porodzie w raca  
do pracy, czy na uczelnię. 
Zam iast oddaw ania dziecka  
do żłobka spróbowano prze­
szkolić m łodych ta tusiów , po­
w ierza jąc  im  now orodki, n ie ­
m ow lęta i m aluchy.

PR ASA uznała n a jp ie rw  pro­
je k t za „c h w y t propagandow y” 
Palmego. O ustaw ie m ówiono 
niechętnie, uważano ją  za 
śmieszną, sprzeczną z p rzy ro ­
dzonym  porządkiem  świata. Pa­
d a ły  zdania, że jest to  „dem a­
gogia, obliczona na głosy w y - 
borczyń” . Jednak znaleźli się 
odważni. B y ło  ich n a jp ie rw  k i l ­
kuset, zaś w  tym  roku  oblicza 
się, że około 10 tys. ta tus iów  
skorzysta z „u rlo p ó w  o jcow ­
sk ich ” , by prać p ie luchy, szy­
kow ać m ieszanki, wychodzić na 
spacery. M  nione la ta  dow iod ły  
że dzieci chowane przez ojców, 
wcale nie są słabsze niż te, 
nad k tó ry m i czuw ają m a tk i, 
korzysta jące z urlopów.

S Z W E D Z K A  innow acja znalazła  
szeroki oddźw ięk w  świecie. Pew ­
na fem inistka francuska uznała: 
— Jeśli chodzi o rew olucję spo­

łeczną, to jest coś... D ziałaczka ta  
w  pełn i zdaje  sobie sprawę z róż­
nic społecznych, zachodzących m ię­
dzy Szw ecją i  Francją: we F ra n c ji 
najzagorzalsze fe m in is tk i prow a­
dzą kam panię  na rzecz pow rotu  
kobiety do domu, na rzecz rzuce­
n ia  przez nią pracy zaw odow ej i  
całkow itego za jęcia się rodziną.

Szwedzi w yszli z innego założe­
nia — skoro kobieta znosi ciążę 
pracując w tym  czasie, skoro na 
nią spada tru d  porodu, nie ma ża­
dnych powodów, by ojcow ie nie 
pom agali w  w ychow yw aniu  dzieci, 
naw et tych na jm nie jszych . Z  jed ­
nej strony w p ływ a to na wzmoc­
nienie w ięzi m iędzy m ałżonkam i, 
p rzyw iązu je  ojca do dziecka, a 
dziecko do ojca, a z d rug ie j stro­
ny — m atka, nie ograniczona ty l­
ko  do pieluch i garnków , m a czas 
na rozw ój własnych zainteresowań, 
awansuje, chętnie jed n ak w raca do 
domu, w k tó ry m  d zie li obowią­
zk i z mężem. W yczerpana ciążą i 
porodem , szybciej regeneru je  siły  
fizyczne, a przede w szystkim  — 
psychiczne. W iele kob iet nie ty le  
boi się m acierzyństw a, co jego 
konsekw encji: odstaw ienia na
„boczny to r” , w yjśc ia  z zawodu.

Obecnie „urloD  o jcow ski”  trw a  
42 dni, a pracujący ojciec pobiera  
80 proc. pensji. W następnych la ­
tach życia dziecka ma prawo do 
42 dni w olnych „na op iekę nad 
dzieckiem ” .

Gdy n iek tó rzy  socjolodzy i le ­
karze  zaproponow ali u rlop  dla 
obojga rodziców , kob iety  sprzeci­
w iły  się: — Mężczyzna le p ie j p ra ­
cu je , gdy jest w  domu sam. Gdy 
oboje rodzice za jm u ją  się malcem, 
wszystko idzie źle . Poza tym  — 
byłoby to dla państwa zb y t ko­
sztowne.
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Droga do własnego domku

SAM-75 składam z elementów
jednoro - 

może docze-
Ciechanow skie Z a k ła d y  S to la rk i 

B udow lanej od k ilk u  la t w y tw a rza ­
ją  elem enty dla dom ków jednoro- 

stosunkowo dzinnych w oparc iu  o drewno, 
watę* m inera lną , e te rn it itp. A więc  

. . drew no w raca do łask. Zresztą w
in d yw id u a ln ych  inw estorów  1 tych zakładach p roduku je  się ta k -

BU DO W NICTW O  
dzinne nadal nie 
kać się prostego 
taniego p ro je k tu . Nadal wśród

p ro je k ta n tó w  przeważa koncep- Że na szeroką Skalę różne e lem en- 
Ci a budow y solidnych i drogich £ ™ ‘t S < , L k t
ob iektów . W  większości p rzy - blekty socjalne np. w  k ilk u  regio- 

— i  - i -  * ' nach k ra ju  powstały pierwsze ko ­
lon ie tak ich  dom ków. W łaściciele  

. .  . ,, , chw alą sobie ich fu n k c ję  m ieszkał-
ll .  P ow sta ją „fo rtece ” , często ną, a także za lety term iczne.

O d k ilku n astu  miesięcy tygodnik  
społeczno-ekonom iczny „Fundam en­
ty ” , redakcja  „H oryzontów  Techni­
k i” oraz „Express Poznański” pod­
ję ły  kam panię propagandowo-o.r- 

m ającą na celu u- 
co ważne — potanie-

padków ZUŻywa się tysiące nach k ra ju  powstały pierwsze ko- 
sztuk cegły, tony cementu i  sta ł " 1”w*u * ’ ’
li .  P ow sta ją „fo rtece ” , często 
brzydk ie  i n ie funkc jona lne. Nie 
udało się jeszcze n ikom u prze­
łamać tego tradycy jnego  i n ie ­
ekonomicznego m yślenia. A 
przecież domek jednorodzinny jpm izatorśką  
nie m usi przypom inać an i ka - spraw nienie
m ienicy, an i w ie lkop ły tow ego
budow nictw a. P ow in ien  S p e ł-  oznaczony krypton im em  „SAM -75” . 
niać przede wszystkim  w łaśc i- O rgan izatorzy  i in ic ja to rzy  mogą 
wa fu n k r ie  m ie s z k a ln a  h v ć  w  si<5 pochwalić p ierwszym  k o n kre t- wą iunKCję m ie s z k a ln ą , oyc w  nym  sukcesem Postanow ili udo- 
m iarę  e s te ty c z n y  i p ro s ty  w  kon wodnić, że można zbudować domek 
s tru k c ji.  jednorodzinny szybko, dobrze i  w

-  dodatku tanio , jeśli oczywiście o-
S Z C Z E C IN S K A  fab ryka  p ły t dla dejdzie się od przestarzałych tra -

*- ------------- ■ bazuje « y c ji i  przestanie się lekceważyć
; o rg an izacyjn y.

CO TO JEST „S A M -75” ? 
P ierwszy człon te j nazwy

dom ków jednorodzinnych .
na stali i  betonie. M ontaż jest w ięc P°stęp techniczny 
też skom plikow any, a koszty w 
te j sytuacji nie mogą być niskie.
In d y w id u a ln i inw estorzy budują  
dom ki przy użyciu deficytow ych i  
kosztownych m ateria łów . Czy moż- 
■na inaczej? Czy można obniżyć g K ( J lu a w u  
koszty ta k ie j inwestycji? N a pewno o*r . 1irn v ; r,v r.K 
tak! T y lk o  te  dc te j pory p ro jek - s t r u k c y jn y c h  
tancł n ie  przedstaw ili tak ich  roz­
w iązań. K ilk a  kra jo w ych  p rzyk ła ­
dów pro jektow ych nie rozw iązu je  
jeszcze tego problem u w  szerokiej 
skali.

K om binat „Stolbud”  w  ciągu naj­
bliższych dwóch la t w yprodukuje  
elem enty dla ponad 3 tys. dom ków.

— to m etraż m ieszka lny dom ­
ku. O b iekt jest skrom ny, ale 
fu n kc jo n a ln y  i odpowiada w ie­
lu  rodzinom. K ra tow n ice  d re w - O R G AN IZATO R ZY i in ic ja -  
niane stanow ią podstawę kon- to rzy  a k c ji będą nadal śledzić 

- . - s tru k c ji. W ypełn ia  się je  watą j pomagać w  ro zw ija n iu  się te j
kreś lą  sposób montażu. Otoz po m inera lną, o k ryw a  p ły ta m i az- nader in teresującej kam pan ii
o trzym aniu elem entów kon- bestow ym i, a dach spadzisty budowy tan ich i fu nkc jo na l-

zakładów sto la r k ry ty  jest e te rn item  fa lis tym . nych dom ków. W arto  więc, a-
»wo ci« D w ie  syp ia ln ie , pokó j dzienny,- by nasza spółdzielczość miesz-

aneks ja da ln y , kuchn ia , łazien- kan iow a zainteresowała się te­
ka i w ydzie lony wc oraz obszer m atem  i  przeszczepiła te do- 
ny ho l stanow ią o fu n k c ji świadczenia na g ru n t szczeciń- 
w ew nętrzne j tego dom ku. ski.

„  . . , , . . , , Prezentu jem y dwa zdjęciaN a lem at p ro jek tu  wypowiadało d k  * v n i| o a M  7 c>. TpJ nn
się w ie lu  fachowców. Wszystkie a o m K U  +VPU A M - / o  . Jedno
opinie b yły  pozytyw ne. Dziś po- przedstawia go w trakc ie  m on-

..?.*£■.na. . p rzykładzie  go- tażu, a drug ie  gotowy ju ż  o-
biekt.

k i,  k tó re  podejmą się sery jne j 
p rodukc ji, każdy nabywca z 
pomocą kolegów czy rodziny 
może zmontować ten obiekt. 75

towego dom ku. k tó ry  postawiono 
w  W arszawie. Ale co najważniejsze, 
domek ten przypadł do gustu ty ­
siącom potencjalnych nabywców. 
Świadczą o tym  lis ty  i konkretne  
deklarac je  Zaw iąza ły  się pierwsze 
zrzeszenia „sam owiczów” w W ar­
szawie, K rako w ie . T o ru n iu  i Gdań­
sku.

Stroną o rgan izacyjną dotyczącą 
pro d u kc ji i d ystryb u cji zajęło  się 
Przedsiębiorstwo W drażania i U - 
powszecliniarria Postępu Technicz­
nego i O rganizacyjnego „POSTEOR” 
— oddział w  Poznaniu . Probierń 
jest szeroki. N ie chodzi ty lk o  o 
w yprodukow anie  e lem entów  kon­
stru kcy jn ych , ale także  zestawów  
insta lacyjnych . Wreszcie dom,lei ty ­
pu „SAM-75” muszą być Wznoszone 
na wcześniej ustalonym  i zaprojek  
towanym  pod względem u rb an i­
stycznym  terenie

Pierwsze tego typ u  dom ki będą 
przydzielane tym  uczestnikom ak­
c ji, k tó rzy  w y ra z ili chęć ich na­
bycia i uzyskali tak ie  praw o na 
podstawie losowania z kilkunastu  
tysięcy o fert. P rzew id u je  się, że

(AZ)

Policjant 
z komputerem

W ZACHO DN IEJ Europie 
rozważa się możliwość wyposa­
żenia po lic jan tów  w  tzw  koń­
ców ki dużego kom putera połą­
czone z tym  ostatn im  łączno­
ścią bezprzewodową Urządze­
nie takie, noszone na pasku lu b  
w  kieszeni, pozwalałoby na u- 
zy.skanie w  ciągu 3—10 sekund 
in fo rm ac ji, czy spotkany na 
u licy  osobnik jest poszukiwany 
przez policję.

KURIER KULTURALNY
S T U D E N C I W  T E A T R Z E  stawę tę B iuro W ystaw  A rtys tycz­

nych organizuje przy współpracy  
PR ZE D  15 la ty  uważano za rzecz K onsulatu U SA w Poznaniu. N a -  

natu raln ą, iż w łaśnie m łodzież stu- stępnie w  obu salach galerii k ró - 
dencka n ajchętn ie j i najczęściej lować będzie m alarstw o. Sztukę Ja
chadza do teatru . B y ł to ta k i zdro­
w y  snobizm akad em ick ie j społecz­
ności. Później jed n ak  nastąpiła  
istotna zm iana upodobań — nadej­
ście ery „dyskotekow ej” w yraźn ie  trw ać  będą 
zubożyło życie k u ltu ra ln e  studen- czerwca br. 
tów  (m am y tu  na m yśli dyskotekę 
ja k o  symbol najprym ityw nie jszego  
ro d za ju  ro zryw ki).

W łaściw ie do te j pory m am y do 
czynienia z przewagą tego typu  za­
interesowań ku ltu ra ln ych  u mło-

na Berdyszaka z Poznania będzie 
m y oglądać w sali dużej, zaś małą  
w ypełn ią  obrazy Jana Zem ojte la  z 
W rocław ia . R ównoległe* w ystaw y  

od 25 m aja  do 17

t ^ P f j B I E  „R U C H U ”  
F U T R Z A K I

W S A L I Sw iętoborzyców Zam ku  
K siążąt Pomorskich, w  k tó re j mie

dzieży studiującej. Sztuka żywego śei się K łu b  „R uchu” , w  ubiegłą 
słowa zn ajd u je  jednak stopniowo sobotę o tw arto  ko le jną prezentację  
cora>z więcej zw olenników . Widać indyw idualną członkin i W ojewódz­
ko ju ż  w szczecińskich teatrach, kiego K lubu P lastyków  A m atorów  
Spektakle  zorganizowane specjalnie K rystyn y  K am iń sk ie j ze Szczeci- 
dla studentów w Teatrze Polskim na, k tóra  w ystaw ia 16 swych n a j- 

>cieszyły się ostatnio bardzo dobrą nowszych fu trzakó w  w ' ’-----
frekw encją .' M łodzież 

zadowala się rolą
rzy  po obejrzen iu  sztuki zachowują ledw ie  
swe w rażenia dla siebie. Studenci W K P A  
— z w łasnej in ic ja ty w y  — spoty­
k a ją  się z a k to ram i i tw órcam i vvi 
dowisk po przedstaw ieniu , by

akadem icka o m otyw ach figura lnych . A utorka , 
vidzów, k tó - choć stosunkowo niedawno, bo za-

od ła t paru na leży  do 
zrobiła ju ż spore postępy 

warsztatowe w  te j p ięknej technice 
rękodzieła artystycznego. W idać, że 
konsultacje ins tru k to rsk ie  dają

dyskutować. N ie  są to k u rtu a zy jn e  dobre w y n ik i. Prace są /.różnicowa
w ym iany kom plem entów , le a rt  ne tem atycznie od m otyw ów

szczera w ym iana poglądów m ię kw iatow ych  (udane kom pozycje -  
dzy zespołem teatru  a w idzam i, kw ieciem  jab łon i), po uroczy cykl

' • ' o lu -k tó rym  nie wszystko się podoba, groteskowych zw ierzą t i bab 
M iejscem  tych bezpośrednich spot dowym  rodowodzie, 

kań  jest k lub  w p iw n icy  „P olskie- System atyczne pc 
go” , nazw any ty leż be z pretensjo- am atorów  prezentów  
naln ie  co tra fn ie  — „N o rą  a k to ra” . — *'*  * •  -  •

K O N K U R S  P O E Z J I Ś P IE W A N E J

W  S IE R P N IU  br. w  O lsztynie. N i 
d'Zicy i  L id zb arku  W arm ińskim  od­
będą się V I Ogólnopolski e S no t ka ­
n ia  Zam kow e pod hasłem „Śpiew a­
m y poezję” . Jednocześnie w Olszfy  
me odbędzie się f in a ł tu rn ie ju  po­
ezji śpiew anej ogólnopolskiego kon 
kursu recytatorskiego, w  Spotka­
niach Żarnikowych uczestniczyć mo 
gą: laureaci Festiw alu  P iosenki 
S tudenckiej w K rako w ie , Przeglą­
du Piosenki A uto rsk ie j oraz T u r­
n ie ju  Poezji Śpiew anej.

Ponadto udział w Spotkaniach  
Zam kow ych wziąć mogą zespoły i 
soliści, k tó rzy  uzyskają akceptację  
kom isji k w a lif ik a c y jn e j konkursu. 
Ci ew entualn i uczestnicy muszą się 
pospieszyć, gdyż term in zgłoszeń 
upływ a z dniem  30 m aja br.

A oto adres głównego  
ra im prezy: W ojew ódzki 
tu ry . 10-233 O lsztyn, ul

System atyczne pokazy twórczości 
ma forów  prezentow ane w  zam ko­

w ym  K lu b ie  „R uchu”  zyskały ju ż  
sobie grono sym patyków , z upodo­
baniem  śledzących rozw ój środków  
w yrazu  „niedzielnych tw órców ’” , 
rozm iłow anych w  sw ej pasji.

(U p )

organ z.a to 
Dein K u ł-  

Parkow a  
(ław )

W G A L E R II S Z T U K I W M A JU

N A J B L IŻ S Z A  niedziela (20 ,bm.) 
jest ostatnim  dniem  trw an ia  in te ­
resującej w ystaw y pokonkursowej 
pn „K o n ik  M orski — 79” , k tó rą  o- 
giądam y w G a le rii S ztuk i BW A w 
Zam ku Książąt Pom orskich. Wszysł 
k im  w ięc k tó rzy  do te j pory nie 
zdążyli się zapoznać z tym  plonem  
konkursow ym  o wysokich walorach  
artystycznych, radzim y co prędzej 
udać się do Zam ku, by wyrobić  
sobie w łasny sąd na tem at posze­
rzenia uczestnictwa o cały pas W y­
brzeża, czyli nadm orskich w oje­
wództw, w te j w ażkie j im prezie  
plastycznej Szczecina

W okresie od 18 do 30 m aja eks­
ponowany tu ta j będzie p lakat ame 
rykań ski; pokaz nosi w ym ow ny ty­
tu ł „R a tu jm y  naszą planetę” . W y-

N ad  m odelem  szkolą zaw od ow ej

Taka będzie stocznia..
J A K  w  k ró tk im , trzy le tn im  

cyk lu  nauki zawodu i przed­
m io tów  ogólnych w  Zespole 
Szkół Zaw odow ych Szczeciń­
sk ie j Stoczni Rem ontow ej naj 
lep ie j przygotować 
do podjęcia pracy,
w  dużym  zakładzie przem ysło­
wym , wreszcie zm niejszyć ze 
wszech m ia r niepożądane z ja ­
w isko ja k im  jest f luk tuac ja?  
T a k i b y ł tem at rozm ow y z 
naukowcem  szczecińskiej WSP

często o adaptac ji nowo za­
trudnionego. N iew ie lk ie  zda­
w a łoby się niepowodzenia na
początku mogą mieć w y ją tk o - „ . . ,
WO ujem ne s ku tk i w  dalszych w y S S w

młodzież miesiącach pracy, a naw et je j czn i i  w y k o n u ją c y c h  w ie le  s k o m p ii-  
adaptac ji porzucenie lu b  zm ianę zakła- k o w a n y c h  p ra c  w y n ik a ją c y c h  Z po-

. , . . ’ tryph rpmnntniif vr>h i — no-

W ydzia le  K adłubow ym  stoczni. 
Z re s /tą  zależy nam nie ty lk o  na 
te j jed n e j specjalności.- S p raw y te 
konsu ltu jem y ze szkołą przy  
borze m łodzieży, a p rzyk ład

d u , z m ia n ą  w y u c z o n e j s p e c ja ł-  '
n osci. I  zawSiZe w  ta k lic h  p r z y -  tam  m łodzieży i za trudn ionych  
p a d ikach  t r a c im y  z d o b y te  p rz e z  in s tru k to ró w  -  nauczycieli zawo- 
m ło d e g o  c z ło w ie k a  k w a l i f i k a -  , . , » 6 ,
c je , s t r a ty  p o n o s i z a k ła d , a  w  szkoły?
sen s ie  g lo b a ln y m  c a ła  nasza  - — z d a j e m y  sobie sprawę,

- - jest to nasze podstawowe źródło
doe. d i  hab. Kazim ierzem  Jas- gospodarka. D latego też uczest aopty“ u “ ‘ k w a lS tfc S S n jro h  * l» d “  

_ ._ i. - - - ’ nicząc W. m o d y fika c ji o rgan i- Taka będzie stocznia w przyszło-

fŚ L , prailo , w£eh<™?wcze,j i & ^ ”‘»SSgg,y,,KS.A»Slzespołu Szkół Zaw odow ych podstawowe, nie zapominamy o 
Szczecińskiej S toczni Remon- fandze szkoły i  je j perspektywie, 
tow ej główne akcen ty położy- Jako naturalną kontynuację nauki
im™,.. • X X J r . y  sawod-u uruchom iliśm y dla n a j-
iis rn y  n a  U d z ia ł m ło d z ie ż y  W Zdolniejszej m łodzieży techn ikum , 
p ra c y  o r g a n iz a c ji  z w ią z k o w e j .  Podnosi to z jed n e j s trony je j  

rangę, a z d ru g ie j zapew ni nam  
— JA K IE  konkretne formy te j sta?y dopływ  fachowców ce śred-

____ ____, . . ~ , X n im  specjalistycznym  w ykształce-pracy sprawdzają się w szkole, niem . Szkoła powinna m ieć także  
ZESPO LE S zkół Za wodo- in te rn a t, aby zw iększyć i rozsze-

kotem  oraz dyrek to rem  szko 
ły  Janem S w iste ln ick im .

Dziś wypowiadają się na 
ten temat współtwórcy tego 
oryginalnego rozwiązania: prze 
wodniczący W R ZZ Bogusław 
Fikie l oraz dyrektor naczelny 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
towej Józef Kwaśniuk,

PIER W SZY k ro k  w  now ym
zakładzie pracy, pierw sze spot wych na przykład zamiast samo- rzyć nabór, ~ a /przez swój stały 
kan ie  zę  starszym i kolegam i, rządu szkolnego funkcjonuje Mio- rozwój stawać się coraz bardziej 
pierwsze niepowodzenie lu b  dzieżowa Rada zakładowa, z łikw i- J_*
trudności nrzv za ła tw ien iu  ia Rwaliśmy p.rzez to podwójną struk iiu a n o sc i p izy  za ła tw ien iu  ja -  turę szkolnej samorządności (uc?.- 
k ie jś  proste j fo rm alności — mowie już w pierwszej klasie

a tra k c y jn a  dla m łodzieży.

Rozm aw iał: A n d rze j G ED YM JN

mówi przewodniczący W R ZZ Powyjmowani są do zw iązku  zawo- 
B o e u s ła u  F ik ie l  —  rfw .vi ł „ i i  doweH °) o r®* wzbogaciliśm y 1 pod- D O gustaw  r iK ie i  a e c tu -J ją  porządkow aliśm y tę » iru k tu rę  o r­

gan izac ji zw iązkow ej w przyszłym  
zaM udzie psacy. C złonkow ie tuj 
rady — m ężowie zaufan ia  w y b ra ­
ni wśród m łodzieży i przez, m ło­
dzież. uczestniczą na rów nych p ła ­
wach w  posiedzeniach Rady Z a k ła ­
dow ej m acierzystego przedsiębior­
stwa, a ich uczestnictwo nie ogra- 

» n icra się do biernego przysłuchi­
w an ia  obradom . M am y już p rzy ­
k ła d y  podejm ow ania ciekaw ych  
in ic ja ty w . M łody, a k tyw n y  czło­
w iek  k ry ty c zn ie j pa trzy  na pew­
ne zastałe fo rm y, często lep iej 
spostrzega w ystępujące jeszcze n ie ­
dom agania. A przecież o ta k ą  po­
stawę nam chodzi.

N adając  wyższą rangę M łodzieżo­
w e j Radzie Z akładow ej w życiu  
szkoły, w prow adziliśm y cerem onię  
pasowania uczniów klas pierwszych  
na zw iązkow ca. B io rą  w  tym  uro­
czystym  w ydarzen iu  udział wete­
ra n i naszego ruchu, przew odniczą­
cy poszczególnych rad zakłado­
wych. Dzień ten staje się świętem  
całej szkoły. M łodzież, rea lizu jąc  
następnie ko n kretn e zadania w yn i­
ka jące z potrzeb szkoły ł  instan ­
c ji zw iązko w ej, uczy się samo­
rządności. Do ciekawszych fo rm  
pracy za liczy łbym  m . in. redagow a­
nie in fo rm ato ra  „ S te r” w  dw utygod- 

. n :ku  SSR „ G ry fia ” i fo rm y szko- 
.gromadzono Wiele lem a zw iązkow ego w  ram ach obo­

zów w akacyjnych , na p rzykład  na 
tem at praw a ^pracy, s tru k tu ry  i 
działalności zw iązkó w  zawodowych. 

- r „ . . ,  , , . , Kończąc szkołę, je j  absolwent ma
N A  Z D J Ę C IU :  zajęcia p r z y  m odelu części ru fo w e j s ta tku . już za sobą 3-ietn i staż zw iązko­

w y  i naszym zdaniem  lep ie j prze­
biega proces Jego adaptacji w  za­
kładzie pracy.

W PR AC O W NI przedm iotów  okrętow ych  
eksponatów w ykonanych w  ramach prac dyp lom ow ych prze; 
samych uczniów.

Fot.: L. K a m ińsk i

Jubileusz „Panoramy“
P IE R W S Z Y  num er k a to w ic k ie j P A N O R A ­

M Y , tygodn ika ilustrow anego, ukazał się 
16 m a ja  1954 roku . B yło  to wówczas pismo 
czarno-b iałe. N a k ła d  w ynosił 125 000 egz.. 
pismo kolportow ano  w  ówczesnych w oje­
w ództw ach: ka to w ic k im , opolskim  i w roc­
ław skim . O dpow iednio  do tego 1 treść była  
g łów nie  regionalna, w zorow ana na tra d y -  

•c y jn y c h  „tygodn ikach  rodzinnych” .
Dziś P A N O R A M A  u kazu je  się w  objętości 

40 ko lum n, ja k o  tyg o d n ik  ko lorow y w  na-
. ____ , , . k ładzie  500 000 egzem plarzy. K o lportow ana
jest w  ca łym  k ra ju  i za gran icą  (dociera do 50 państw , szczególnie 
w ie lu  odbiorców  ma w  ZS R R , N R D  i  CSBS). Pismo m a c h arak te r  
ogolnopolski z rozbudowaną te m atyką  m iędzynarodow ą.

Jak w yk a zu ją  badania, głów ną grupę czy te ln ikó w  — ponad 50 
procent stanow ią ludzie  m łodzi. Ponad 80 procent m a w ykszta ł­
cenie średnie lu b  wyższe. G ru p a  czy te ln ikó w  z w ykształceniem  pod- 

k ilk anaścłe procent — kiedyś, u początków  
P A N O R A M Y , była ona g łów nym  odbiorcą. T e  liczby obrazu ją  oświa­
to w y  awans naszego społeczeństwa lecz także  zm iany, ja k im  ulega­
ła  i  ulega sama P A N O R A M A . Dziś chce ona być pismem p opu lar-  
nym , m asowym , powszechnie zrozum ia łym  — i  na poziom ie odpo­
w iad ającym  rosnącym  w ym agan iom  coraz b ard z ie j w ykształconego  
polskiego czyte ln ika .

Z  o k a z ji 25-lecia pisma zespól P A N O R A M Y  został w yróżn iony licz­
nym i odznaczeniam i państw ow ym i, w  ty m  2 K rzyże  K om andorskie, 
Z a s h fY  ^ aw a êrs^*’  ̂ Z ło te , 10 S rebrnych  1 7 Brązow ych K rzyży

D Z lS  m ija  25 la t od ukazan ia  się pierwszego num eru  tego popu­
larnego tygodn ika . Jub ila to m  składam y z te j o kaz ji serdeczne g ra ­
tu lac je  i najlepsze życzenia.

Problemy rodziny natom iast w  zakresie świadczeń rze przysłow iow ych dwóch etatach' 
czowych, to znaczy dostępu do nie- rów nież gdy musi ona z konieez- 
których  usług socjalnych (żłobki, ności

w yrów nać poprzednie zaniedbania, konyw ania  przez kobietę pracy na o fia rą  cięć inw estycyjnych  czy
... * =- ..... - - - - - - - -  - -  n iedostatku mocy w ykonaw czych.

P opełn iłaby się poważny błąd — 
rezygnować z pracy zawodo- m ów ią znaw cy — gdyby lekarstw  

na obecne niedom agania rodziny
___ - szukało się w yłączn ie  w  sferze m a-

okresowe te ria ln o -b y to w e j. R ów nie ważna 
jest je j  atm osfera, k u ltu ra  w za­
jem nego współżycia wszystkich je j  
członków . Tym czasem  badania m ó-

przedszkola, stołów ki, p laców ki o- w e j. Rośnie zatem  znaczenie dał- 
Z R O D Z IN Ą  łączy się nadzie- tych w dalszym ciągu będzie trw a ł Piek i na^ ludźm i starszym i) sytu- szych u łatw ień dla tych kobiet,

ie  na n n n o d n e  d z ie c iń s tw o  w yż -  przybędzie nam  w  tym  cza- a=Ja wygląda znacznie gorzej, k tó re  zdecydują sięje  n a  pu{,uuue a z ie u n s tw o ,  sie 6 m ilj0nów  now ych obyw ate li, T rzeba w ięc zm niejszyć dysprepor- przerw an ie  pracy, a w ięc np.
Szczęście 1 zadowolenie W  m ał- 2,5 m iliona par stanie na ślubnym  ci e. m iędzy inw estycjam i proauk- s iłków  opiekuńczych, k tóre  zresztą
Żeństwie, spokói i  oparcie na kobiercu. W yż będzie więc nadał c y jn y m i a pozaprodukcyjnym i. We ma się u nas wprowadzić. N ie -
s ta rn ś ć  R o d z in a  m a  re k n m n e n  szturm ow ał w  ko lejkach do miesz- wstępnych pro jektach planu na zw ykm  wskazane byłoby dalsze w ią, że aczkolw iek ludzie m łodzi
sLdiuse. n u u z u id  m d  te ic u m p e u - żloblców przedszkoli sklepów najbliższe 5-łecie uw zględnia się rozszerzenie dogodnych dla m atek  n iezw ykle  wysoce cenią w artości
sowac niepowodzenia zawodo- przychodni zdrow ia itp . Do roku ten nakaz, jako  jeden z podstawo- fo rm  zatrudn ien ia , tak ich  ja k  pra- * - '“•* ---------- ------
we i losowe łagodzić wstrząsy 1990 ponad p rzew idyw ane uprzed- wych w aru n kó w  osiągnięcia poprą- ca chałupnicza oraz półetatow a.
i  n ie n o k o ie  żvrun  P a ra d o k s  nn  nio w ielkości wzrastać będzie oh- w y by,tu0 rodzin w  Polsce. A inne W św ietle prognozy demogra- . l  niepokoje życia. PaiaaOKS po- ciążenie doC)lorJu narodowego w y- w arunki?  ficznej znaczniejszej niż dotych- seksualna
lega jednak na tym , ze rodz i- d atkam i na w ychow anie dzieci, o- czas pomocy z „zew n ątrz”  w ym a- żeństwa

życia rodzinnego, nader często nie  
są do niego przygotow ani. W iele  
pozostawia do życzenia ku ltu ra  

’ O czekiw an ia wobec m a ł 
często w ygórow ane i

na —  p e łn ią c  r o le  ż y c io w e j b u -  chronę zdrow ia, szkolnictw o. Po W  polityce m ieszkaniow ej oprócz £a sfera gospodarstwa domowego egoistyczne. N ależy  przy tym  pa-
. . .  : . * " " loa/i .....A.--,.. „tA „.. - r, v  ̂ ; ..i________________.. 1.1 „ ronzinv Piiflkrpsla ipi nnrlmiprne miPtar żp im linł-iipl« ca har/lolBisoli i przystan i — sama nara- róku nastąpi wyższy n iż  prze- konieczności u trzym ania  w ysokie- r<>d?,-iny. Podkreśla je j nadm ierne  

. , . , , w idyw ano przyrost m łodzieży na go tem pa budownictwa, podnosi obecnie przeciążenie zadaniam i by-
żona jes t na n iem ałe wstrząsy. 1'yhku pracy, z czego zresztą na- się sprawę ew entualne j zm iany "-owymi kosztem fu n k c ji wycho- 
Toteż znawcy je j  p rob lem ów  *eży  si^  cieszyć. S truktury  m ieszkań na koi-zyść wawczych. Nonsensem jest —
przestrzegają przed w idzeniem  
życia rodzinnego w  zbyt sielan 
kow ych barwach, proponując 
podejście realistyczne i znale­
zienie odpow iedzi na pytanie, 
ja k  pomóc rodzinom  w  naszym 
k ra ju , aby m ogły  one lep ie j 
n iż  dotychczas w yw iązyw ać się 
ze swych obowiązków.

(o wynika z prognoz?
Równocześnie do roku 2000 i da- większych lokali. Równocześnie nie 

le j  narastać nam będzie drugi w yż zbędna jest likw id ac ja  b arie r u- 
— ludzi w zaaw ansow anym  w ieku , trudn ią jących  budownictwo jedno- 

rwirn»Kici«» r/m rp w  tym  cza,sie w  stosunku do ro- rodzinne, zwłaszcza na wsi. In n y  własnym  zakresie, 
,, ku  1970 hczba osób pow yżej la t  85 postulat dotyczy po lityk i rozdizialu „za ła tw iać” w ielkie

*vo-iluieiu oau an  wzrośnie aż ezferokrnt.nie. norii] —

m iętać, że im  kob ie ty  są bardzie j 
wykształcone, tym  większa m ożli­
wość napięć i burz w  rodzinie; bo 
rów nolegle dw ie osoby zdobyw ają  
pozycję zawodową, muszą pogłębiać 
wiedzę, bo coraz częściej kobieta  
nie chce się poświęcić dla domu 
bęz reszty i trudno od n ie j tego 
wym agać. N ierzadko  o-dblja się to 
jednak niekorzystn ie na dorastają­
cych dzieciach, rodzice bowiem  nie 
poświęcają dostatecznej uw agi prze  
życiom  nasto latków  lub  są wobec 
nich bezradni.

w skazuje się — aby w  domach, 
gdzie w szystkie osoby pracu ją  lub  
uczą się, gotować obiady, aby we 

konieczności 
pranie.

onno’ ' ta n tp n  wzrośnie aż czterokro tn ie ! podwoi i zam iany m ieszkań. Pow inna ona lopy przeznaczać na p rzykład  
jia e S uwa Je °na ^ li^ o s ta tik a c h  w  ?‘ę liczba osób m iędzy 75 a 85 ro- służyć skróceniu odległości m ię- na-prawy domowe, m alowanie,

T A K IE  trzeźw e podejście rep re ­
zen tu ją  eksperci z "  ......... ~  ’ ■'
i  Prognoz „Polsk. at ttVŁ„ a y,oyJU lt t l  a 00 iK)- atUz

1  : “ ^ ‘“ y c i a / ^ ^ e K o t n i ą  ś tę °V ię c  S ty - '  m le jacem  p ro cy  ‘ a dom em , m o n ty
ńa S t a «  S i  •» “ > « m y « «  t a i t m *  s łu ż b y  z d ro - D o b rze  b y to b y  ró w n ie ż , aby zab ie ra

no“:  « “  ' - O » *  spo łeczne j. i z y l ^ a p i w n f i g c “ ^ .  '
je s t  ż a ra re m  t do p ty m S y M n a ,  now a p rognoza d e m ogra - b lis k o  dziee i i  w n u k ó w .
p otliw a. O ptym istyczna — bo świad ficzna m e ty lk o  nie zapowiada J A K O  rem edium  na trudności pcine^ obiady w  ̂ szkołach Jada tyl* 
czy o  prężności biologicznej naro- zw o ln ien ia  k ro k u  w  polityce spo- zw iązane z opieką nad dziećm i pro- 
du. K ło p o tliw a  — bo całą p o litykę  O cznej, ale zobowiązuje wręcz do ponuje się nieraz ograniczenie za- 
społeczną zobow iązuje do in ten - g on itw y w  zaspokajaniu now ej, tru d n ien ia  kobiet, co jednak stano- 
sywnego w ys iłku . Oto k ilk a  liczb w iększej niż p rzew idyw ano skali w i w ątp liw ą próbę zatrzym ania  
i fa k tó w  z te j prognozy. potrzeb bytow ych rodzin. W ym aga rozpędzonego koła postępu Bez

to konsekw entnej s tra teg ii, aby rąk  i  umysłów pracujących zawo- 
W  ro ku  2000 będzie nas 41,2 m i- w yrów nać zarysow ujące się Już dowo kobiet trudno  sobie dziś w y- 

lio n a , a nie ja k  obliczano uprzednio  dziś w  te j dziedzin ie dysproporcje obrazić funkcjonow anie  gospodarki,
38,9 m ilio n a . N a jb a rd z ie j p o p u la r- o raz zapobiec rodzen iu  się no- a w yłącznie statusem żony i m atki
ne s ta ją  się u nas ro d zin y  typ u  w ych. Eksperci m ów ią: w  latach n ie  zadowolą się już p rzyzw yoza- . . .  . .
2+2 oraz 2+3, z d w ojg iem  i t ró j-  siedem dziesiątych ustawowe i  pie- jone do samodzielności zaw odow ej m ieszkania oddawać do u żytku  re ­
glem  dzieci, co zapew nia w ręcz niężne .świadczenia na rzecz rodzin  i m a te ria ln e j kobiety Znam ienne, Zern z- w szelkim i ob iektam i tow a- 
idealne w skaźn ik i p rzyrostu  natu - ro zw ija ły  się u nas szybko, po- że w  m łodych rodzinach k o n flik ty  rzyszącym i, aby ob iek ty  socjalne 1 
rainego. w la ta c h  ©siemdziesią- m yślnie i  w  tym  za-kresie udało się w ybuchają  nie ty lko  z rac ji w y - użyteczności publicznej nie padały

W  Ś W IE T LE  powyższych bo­
lączek rodzi się konieczność 
dalszego rozw oju  poradn ic tw a 
dla rodzin. O koło 40 poradn i 

¿nie~ rodz!ny ~w "dom u p lanow ania rodz iny  na cały 
ajęcej ̂ Jiobiecie^prze- k ra j. zadowalać nie może. N ie- 

1 2Wy k ie istotne jest rów n ież po
radn ic tw o  an tya lkoho low e, wy 
chowawczo-zawodowe, zdrow ia 
psychicznego, gerontologiczne. 

Zatem  nowa prognoza demo- 
tych graficzna do re jes tru  rodz in­

nych potrzeb niczego nowego 
w  zasadzie nie wnosi. W skazu­
je  jednak, w  ja k im  k ie ru n ku

ko 10 proc. uczniów N a tym  tle 
organizacja żyw ienia zbiorowego i 
rozwój; usług należą do zadań 
pierw szoplanow ych. Część 
spraw  można z powodzeniem  roz­
w iązać w  loka ln ym  zakresie — w 
gm inie, przy osiedlu m ieszkanio­
w ym . W tym  celu jednak bez-

P « «  m usi in ten sy fikac ja  do-
tychczasowych poczynań.

BO ŻENA P A P IE R N IK

— N A S ZA  szkoła — m ów i 
naczelny d y re k to r Szczeciń­
sk ie j Stoczni Rem ontow ej Jó­
zef K w a śn iu k  — stała się 
w ażnym  i znaczącym ogniwem  
w życiu ca łe j stoczni. S tara­
m y się pomagać szkole w  ja k  
najlepszym  je j wyposażeniu i 
pracy, gdyż m. in. w  ten spo­
sób będziemy m ie li lepszych 
absolwentów , le p ie j przygoto­
waną m łodzież do podjęcia 
tru d n e j i  odpow iedzia lnej p ra ­
cy. N ie będę u k ry w a ł, że jesz­
cze nie tak  dawno k ie row n icy  
w yd z ia łów  b ro n ili się przed 
zatrudn ien iem  absolwentów’. 
Dziś m am y sytuację  odw ro tną 
—  k ie ro w n icy  zabiegają o koń 
czących szkołę uczniów. W ła ­
ściw ym  rozw iązaniem  p ra k ­
tycznej nauki zawodu jest pra 
ca m łodzieży klas trzecich w  

konkre tnych  brygadach, zespo­
łach i p rzy określonej, specja­
lis tyczne j robocie. Zdobyw ając 
kw a lif ik a c je , m łodzież poznaje 
przyszłe m iejsce pracy i lu ­
dzi. Wysoce pozy tyw nym  ele­
mentem tego rozw iązan ia  jest 
także ugrun tow an ie  w  m ło ­
dych ludziach poczucia s ta b il­
ności. W iedzą, że po skończe­
n iu  szkoły czeka na n ich  okre 
śłone m iejsce pracy, k tó re  ju ż  
wcześniej poznali.

— PR ZY postępującej w y ­
dajności pracy i tzw. limitach 
zatrudnienia jakie specjalności 
chciałby pan wyróżnić?

— W YSO K O  oceniam  klasę o 
specjalności kad łubow ej. W te j 
dziedzinie m am y duże potrzeby, a 
szkoła, wycho-dząc im  naprzeciw , 
stw orzyła odpow iednie w aru n k i do 
n auki. Dobrze przebiega też praca 
m łodzieży w  nauce zaw odu na

Najpierw miłość,
a później ■■ e r *

JA K  D O T Ą D , o b yw ate li am ery ­
kańskich bardzo drogo kosztow ały  
rozw ody 1 a lim en ty  płacone by­
łym  żonom. W ie lu  m ężczyzn, bo-

le  się konsekw encji m ałżeństwa  
żyło z p rzy jac ió łkam i na ta k  zw a­
ną „kocią łapę”  O kazu je  się ied- 
nak, że i ta  form a nie jest dla 
mężc?.yzn bezpieczna Precedens 
powstał, gdy am erykańskie  sądy 
p rzyzn ały  a lim en ty  paru nieza­
m ężnym  kobietom , no 1 potoczyła 
się cała law ina.

O statn im  „szlagierem ” z te j dzie 
dżiny  jest K aya tyn a  H arrison . któ  
ra w ystąp iła  do sądu z żądaniem  
a lim en tacy jn ym  1 m in dolarów .

Zaskarży ła  ona swojego p rzy ja ­
ciela słynnego w  USA a k to ra  te­
lew izy jnego  F ilip a  W ilsona. W uza 
sadn ien iu  żądania a lim en tó w  na­
pisała m iedzy innym i „ ty liś m y  
ja k  mąż z żoną przez 4 la ta . trosz 
czyłam  się o jego k arie rę , dom i 
czworo dzieci” .

Na bałtyckich 
łowiskach

i  •

W P O L S K IE J  stre fie  ryb o łó w ­
stwa na B a łty k u  trw a  sezon po. 
łow ów . K u try  przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych, spółdzielczych i ry b a ­
ków in d yw id u aln ych  łow ią  śledzie, 
dorsze i szproty.

Przedsiębiorstw o połow ów  i Usług 
R ybackich „ B a rk a ” w Kołobrzegu  
(przodujące w rybołów stw ie bał­
ty c k im ) dysponujące 48 k u tram i, 
w ykonało  plan połowów tego ro ­
ku  w  45 procentach. B iorąc pod 
uwagę n iezbyt korzystne w aru n k i 
atm osferyczne, jest to znakom itym  
w skaźnikiem  i  zapow iada p rzekro ­
czenie planów.

N A  Z D J Ę C IU : w yb ie ran ie  sieci 
ze złow ioną rybą przez załogę ku ­
tra  KOŁ-163, dowodzonego przez 
szypra Józefa M oskw ę.

(F o t. C A F  — U ndro)

J A M E S  C L A V E L L

Przełożył: Andrzej Pakuła
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— Och me, w łaściw ie to jest ca łk iem  prosta. Ścięte 
zielsko moczy się w herbacie, a potem  wyciska. Na­
stępnie posypuje się n iew ie lką  Uością rafinowanego  
cu k ru  i miesza, a k iedy cuk ie r się rozpuści, podgrze­
wa się je na pa te ln i na m a łym  ogniu. Trzeba je  bez 
przerw y mieszać, bo inaczej n ic  z tego. Trzeba tak u- 
t-rafie, żeby me było ani zbyt wysuszone, an i zbyt w i l ­
gotne.

K ró l by ł zaskoczony, że M arlow e tak bez niczego, 
nie u b ija jąc  przedtem  interesu, zdradza mu, na czym  
polega obróbka zielska. „N a pewno chce m i ty lko  za­
ostrzyć aspetyt — pom yśla ł. — Niem ożliw e, żeby to 
było  tak ie  proste, bo inaczej wszyscy by to ro b ili. 
Prawdopodobnie zdaje sobie sprawę, że jestem  je d y ­
ny, z k im  może przystąpić do takiego in teresu

— To wszystko? — spyta ł z uśmiechem.
— Tak. Napraiodę n ic  ponadto.
K ró l u jrza ł przed oczami kw itn ący  handel. I  do 

tego legalny. — Pewnie w  tw o im  baraku wszyscy ro ­
bią sobie ty toń  w  ten sam sposób? — spytał.

M arlow e zaprzeczył ruchem  głowy. — Robię go t y l­
ko d la m o je j g rupy Już od w ie lu  miesięcy droczę się 
z n im i, opowiadam  różne rzeczy, ale on i jeszcze nie 
doszli do tego. ja k  to się naprawdę robi.

K ró l uśm iechnął się od ucha do ucha.
— A w ięc jesteś jedyną osobą, k tóra się na tym  

zna?
— Ależ skąd — odparł M arlow e i K ró lo w i zam arło  

serce. — To m iejscowy zwyczaj. Znany na ca łe j Ja­
wie.

K ró l rozprom ien ił się.
— Ale  tu ta j n ik t  go nie zna, czy tak?
— Nie w iem , tak naprawdę n igdy  się nad tym  nie 

zastanawiałem.
K ró l w ypuścił z nozdrzy dw ie  sm użki dym u, szybko 

ka lku lu jąc  w  m yśli. „Tak, m am dziś naprawdę w y ­
ją tkow e  s2C2ęścże” pom yślał. — Posłuchaj, Peter —  
odezwał się. — Chcę ci zaproponować pew ien interes. 
Pokaż m i dok ładnie ja k  to się rob i, a ja  c i odpalę z 
zysków  — zawahał się — dziesięć procent.

— ------------- so ------------—
— Co takiego?
— Dobra jest. Dioadzieścia pięć.
— Dumdzieścia pięć?
— No dobrze — rzek ł K ró l spoglądając na M arlo -  

w e’a z w iększym  szacunkiem. — T w a rd y  z ciebie ku ­
piec, ale to znakomicie. Ja wszystko zorganizuję. Bę­
dziem y kupować hurtem . Trzeba będzie zorganizować 
w ytw órn ię . Ty możesz doglądać p rodukc ji, a ja  zajmę 
się sprzedażą. — W yciągnął rękę. — Będziem y wspól­
n ikam i, podzie lim y się rów n iu teńko  — ty  pół i ja  
pół. Um owa stoi.

M arlow e u tk w i ł w zrok  w  w yciągn ię te j d ło n i K ró la , 
a potem spojrza ł m u w  twarz. — O nie. co to, to 
n ie ! — rzek i stanowczo.

— Bój się Boga, Peter —  w ybuchną ł K ró l. — N ik t 
się z tobą sp ra w ie d liw ie j n ie  podzieli. Czy do takiego 
podziału można m ieć ja k ie ko lw ie k  zastrzeżenia? Ja 
przecież w ykładam  forsę. Będę musiał... — U rw a ł, 
gdyż nagle przyszła m u do g łow y pewna myśl. — Pe­
ter — pow iedzia ł po ch w ili,  nie okazując po sobie, że 
jest do tkn ię ty  — n ik t  n ie m usi wiedzieć, że jesteśmy 
w spó ln ikam i Pokażesz m i ty lko  ja k  to się rob i, a ja  
dop ilnu ję , żebyś dostał swoje. Możesz m i ufać.

— W ie m  o tym  — odparł Marlowe.
— No więc, dz ie lim y się po po łow ie .   K ró l pro­

m ienia ł.
— Nie.

— A niech cię szlag — pow iedzia ł K ró l, czując, że 
jest naciskany. Poham ował jednak gn iew  i pom yślał 
o interesie. A im  dłużej_ myślał... Rozejrzał się, żeby 
się upewnić, czy n ik t ich nie podsłuchuje, potem ści­
szył głos i  pow iedzia ł ch ra p liw ie : — Sześćdziesiąt pro  
cent d la  ciebie, czterdzieści d la mnie. Czegoś takiego 
W życiu  n ikom u  me proponowałem . U m aw iam y  się 
sześćdziesiąt do czterdziestu.

— Nie.
—  Nie? —■ w ykrzykną ł K ró l, n ie wierząc w łasnym  

uszom. — To za ile , do jasnej cholery, chcesz sprze­
dać ten swój sposób? Chcesz od razu gotówkę do rę­
ki?

—  N ic nie chcę — pow iedzia ł Marlowe.
— Nic?  — K ró l, zdruzgotany, opadł bez sil no fo­

tel.

fedn)
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Portowcy jadą do Warszawy

Gzy Pogoń dogoni Wisłę?
TEGO  nie przew idz ie li CO P R A W D A  kom enta to rzy pa, Janusz T u row sk i, k tó rzy  

naw et na jw ięks i pesym iści: n ie zawsze w idzą W isłę w  g ro - zostali p o w o ła n i. na zgrupowa- 
drużyna, k tó ra  b ron i ty tu -  nie spadkowiczów, nie da się nie ka d ry  ju n io ró w  przed f in a ­
łu  m istrza  Polski, k tó ra  jednak ukryć, że zespół „B ia -  ło w ym  tu rn ie je m  U E FA, k tó ry  
by ła  w  fina le  Pucharu le j gw iazdy”  jest ju ż  w  s tre fie  odbędzie się w  W iedniu.
Polski, m ia ła  także szanse zagrożonej spadkiem . W is ła  m a Pogoń do W arszawy w y jeż - 
wysoko zajść w  rozg ryw - przecież ty lk o  20 pkt. W 10 dża w  czw a rtek  wieczorem. W 
kach europe jskich  — w a l- meczach ru n d y  w iosennej k ra -  p ią tek po rtow cy  będą tre n o - 
czy o... u trzym anie  się w 
ekstraklasie.

Można wygrać talon na „malucha”

Szachy

A. Mcmiochct 
zwycięzcą turnieju
W  Ś W IN O U J Ś C IU  zakończył się 

I V  T u rn ie j Szachowy organizow a­
n y  tra d y c y jn ie  w  rocznice w yzw o­
le n ia  m iasta. W  rozgryw kach  w zię­
ło udział 57 zaw odników  reprezen­
tu jących  20 k lubów  naszego k ra ju ., 
N ajlepszym  szachistą tu rn ie ju  zo­
stał zaw odnik  polickiego Chem ika
— A n d rze j M aniocha — 10 pkt.. 
w yprzedzając  m istrza kra jow ego
— K aro la  P inkasa (S ta rt K a to w i­
ce) — 10 pk t. O zw ycięstw ie  za­
decydow ał bezpośredni pojedynek  
pom iędzy ty m i zaw odnikam i. T rze ­
cią lo ka tę  w y w alczy ł Jan K u b ik  
(K o le ja rz  K a to w ice ) — 8 pk t. W a l­
ka o m iejsca od 4 do 12 b y ła  b ar­
dzo w yró w n an a  i  o dalszej k o le j­
ności zadecydowała pun ktac ja  po­
m ocnicza. Zaw odnicy reprezentu ­
jący  okręg szczeciński uplasowali 
się na następujących pozycjach: 
0. P. B aczyński (Pogoń), 10. L  
R adw an (C hem ik Police). 11. Z 
W iśniew ski. 12. W . Jachim  (obaj 
M a t Świnoujście).

R Ó W N IE Ż  w Św inoujściu  odbył 
się tu rn ie j szachowy organizow a­
ny przez d y rekc ję  i  Radę Z a k ła ­
dową tam tejszego oddziału WSS 
„Społem ” . P ierw sze m iejsce  
tych rozgryw kach  w y w alczy ł 
Zło tow ski w yprzedzając  R. L e tk i-  
m a i W .-G arw ick iego .

ko w ian ie  zdob y li 6 p k t, w  ty m  wać w  sto licy . M ecz z Legią 
4 po meczach rem isowych, rozpocznie się w  sobotę o godz. 
M is trz  P o lsk i w I I  rundzie  w y- 17.
g ra ł ty lk o  jedno spotkanie w (r >
K ra ko w ie  z W idzewem . N a j­
w iększe porażk i poniosła W isła 
w  Chorzowie i Szczecinie prze­
g ryw a jąc  z Ruchem i  Pogonią

P O LS C Y  k a ja k a rze  s ta rto w a li w  
m iędzynarodow ych zawodach w  
Volendau w  H o land ii. W  dwu  
ko n kurencjach  Polacy w yw alczy li 
zw ycięstw a. W yścig K -4  na dys­
tansie 10 000 m w y g ra li O borski, 
K o łtan , To rzeck i i M e rk  — 37.59,8 
przed H o land ią  — 38.05,8. Drugie  
zw ycięstw o dla Polski w yw alczy ­
ła osada A leksandrow icz — G órec­
ka, k tó ra  w yg ra ła  wyścig K -2  na 
dystansie 3 000 m  w  czasie — 13.07,8 
przed H o lenderkam i.

0:3 a osta tn io  w  W arszaw ie u- 
leg ła G w a rd ii 1:3. W isła za j­
m u je  13 m iejsce w  tabe li w y ­
przedzając Pogoń 1 pkt. a G w ar 
dię i Polonię — 2 pkt. D o tych­
czas by ła  sytuacja  taka, że Po­
goń m usia ła uciekać sw ym  r y ­
walom . Obecnie portow cy na­
da l uciekają , ale także gonią 
w łaśnie W isłę. Szanse na prze­
ścignięcie zespołu „B ia łe j 
gw iazdy”  Pogoń ma ju ż  w  n a j­
b liższej tzn. 26 kole jce. Szcze 
cin ian ie  jadą do sto licy  gdzie 
zm ierzą się z Legią. W o jskow i 
p rzegra li z lide rem  w  Chorzo­
w ie  aż 0:3 co sugeruje, że nie 
są w najwyższej fo rm ie . Pogoń 
ma w ięc okazję wzbogacenia 
swego dorobku punktowego. 
Tymczasem W is ła  pod e jm uje  w  
K ra ko w ie  walczącą o u trzym a ­
n ie  się w  ekstraklasie  by tom ­
ską Polonię. Jeśli w iś lacy na­
da l „n ie  będą zdradzać ocho­
ty  do g ry ” , mogą stracić pun k­
ty . Pod W awelem  panuje nie 
co inna opinia. Uważa się, że 
pozycja W is ły  jest ta k  bardzo 
zagrożona, że czas bić 
la rm . W  k  iżdym  bądź razie 
szczecińscy k ib ice  z n ie c ie rp li­
wością będą oczekiwać na wy 
n ik i z W arszawy i K rakow a  a 
także z K a tow ic. W  mieście tym  
G KS zm ierzy się bow iem  
G w ardią .

P o rtow cy do w arszaw skie j 
w y p ra w y  przygo tow u ją  się b. 
p iln ie . W  zajęciach nie bierze 
jednak udzia łu  trzech ju n io ró w : 
Jaros ław  B ie rna t, D ariusz K ru -

W  Pyrzycach

Biegi Zwycięstwa
W P Y R Z Y C A C H  odbyły się B ie­

gi Zw ycięstw a inauguru jące osiem­
nastą ed yc ję  narodow ych biegów  
prze ła jo w ych  C R Z Z  i  „G łosu P ra ­
cy” . W zaw odach organizow anych  
pod pa tro n atem  Terenow ego Ze­
społu Z w ią zk ó w  Zaw odow ych  
w zięło u d z ia ł ponad 500 uczennic i 
uczniów rep rezentu jących  szkoły 
gm in B ie lice  i P yrzyce. N iestety  
liczba s ta rtu ją c y c h  n ie  b y ła  zado­
w ala jąca . W  starszych kategoriach  
w ieko w ych  n ie  o.dbyło się 6 prze­
w id zian ych  program em  biegów s 
powodu b ra k u  uczestników . Z tych  
samych przyczyn  nie w ystarto w a­
ły  biegi szta fetow e zak ładów  pra­
cy. A  oto zw ycięzcy w  poszczegól­
nych ka teg o riach  w iekow ych: ju ­
n io rk i starsze: — D . K om orek (LO  
Pyrzyce), ju n io rk i — M . K ozakow - 
ska (ZS M R ), 15 la t  — A . K o w al­
czyk (SP 3 P y rzy c e ), 14 la t  — I  
Kokosińska (S P  3 Pyrzyce), 13 la t 
— J. T in te l  (Brzesko), 12 la t  — 
M. M a s te rn ia k  (B ielice), 11 la t — 
A . K a źm ie rc za k  (M ie lęc in ), ju n io ­
rzy  starsi —  P . Jarchański (ZSM R), 
ju n io rzy  — T . W arzoeha (LO  P y ­
rzyce), 15 la t  — G. Skobel (SP : 
P yrzyce). 14 la t  — P. M akoś (Bie  
lice), 13 la t  — D. D alke  (ZSG  P y­
rzyce), 12 la t  — D. K aźm ierczak  
(M ie lęc in ), 11 la t  — D . K ro w ick i 
(SP 3 P y rz y c e ).

Eliminacje olimpijskiego 
turnieju piłkarskiego

W  K W A L IF IK A C Y J N Y M  
spotkan iu  do o lim p ijsk ieg o  tu r ­
n ie ju  p iłka rsk iego , Jam ajka 
przegra ła w  K ings ton  z Kubą 
0.3.

iilety na X etap WP 
-  już w sprzedaży

N A S I na tras ie  32 W yścigu 
P o ko ju  jadą ze zm iennym  
szczęściem, co jednak nie osła­
bia zainteresowania tą  wspania­
łą imprezą. W prost przeciwnie, 
z każdym  dniem  zainteresowa­
nie wzrasta. Bo przecież dalsze 
etapy przebiegać ju ż  będą d ro ­
gam i naszego k ra ju . W  sobotę 
kolarze zaw ita ją  do Szczecina,

w  niedzie lę k ry te r iu m  na W a­
łach Chrobrego.

Jak  nas po in fo rm ow a li orga­
n iza to rzy trasa k ry te r iu m  bę­
dzie zam knię ta — wstęp ty lk o  
za b ile tam i. Można je  nabyć w 
S ports-Touriście (indyw idua lne ) 
i  W FS (zbiorowe). B ile ty  wstę­
pu to  także losy w ie lk ie j lo te­
r ii .  Co praw da fa n tó w  jes t m a­
ło, ale są bardzo a trakcy jne. 
Bow iem  wśród posiadaczy b i­
le tów  wstępu na trasę X  eta­
pu W P. rozlosowane będą: — 
ta lon  na samochód F ia t 126p, 
m oto row er, ro w e r tu rys tyczny , 
dw a nam ioty.

Idąc w ięc na X  etap WP 
możesz w ygrać a tra kcy jną  na­
grodę wracając do domu np.

ta lonem  na „m a lucha ” . W arto  
w ięc zaopatrzyć się w  b ile t 
wstępu.

Im preza ty lk o  dla chłopców

Otwarty turniej
piłkarski

SEK C JA  M łodzieżow a O Z P N  
wspólnie z k lu b am i sportow ym i 
organ izu je  tu rn ie j p iłk a rs k i dla 
chłopców urodzonych w  la tach  
1966—69. W zawodach mogą w ziac  
udzia ł zespoły szkolne, osiedlowe, 
podw órkow e oraz dzikie d ru żyn y . 
W skład zespołu może wchodzić 6 
zaw odników  i b ram karz. Zgłosze­
nia do tu rn ie ju  przyjm ow ane sa 
do 17 m a ja  na stadionie Pogoni 
ul. Tw ardow skiego 8 — s ekre ta ria t 
p iłk i nożnej, w  godz. 15—17.

M istrzostw a w ojew ództw a

— Czy może m i pan i pow ie­
dzieć gdzie ja  jestem ?

LO 2 i LO 8 najlepsze 
w piłce ręcznej

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się w ojew ódzkie  
ro zg ryw k i zespołów szkół ponad­
podstawowych w piłce ręcznej 
dziewcząt i chłopców. P ierw sze  
m iejsce w  kateg o rii dziew cząt w y­
w a lczy ły  m łode szczypiornistki LO  
2, na drug ie j pozycji uplasow ały  
się rep rezen tan tk i Zespołu Szkół 
Gospodarczych a na trzec ie j Z e­
społu S zkół Zaw odow ych ze Ś w i­
noujścia. W śród chłopców n a jlep ­
szym i okazali się uczniow ie L O  8 
w yprzedzając p iłk a rzy  Techn ikum  
Mechanicznego i  szczypiornistow  
ZSO Chojna.

Dziękujemy...
...g im nastyczkom  M K S  za poz­

drow ien ia  z m istrzostw  Polski w 
gim nastyce sportow ej w  Łodzi.

...członkom  k lubu  P T T K  „W i­
k in g ” ze Stoczni im . A . W arskie- 
go za pozdrow ienia z IV  1-m ajcw e  
go ra jd u  narciarskiego w  K a rk o ­
noszach.

TEATRY
S Y R E N K A  (Jasienica) — „R om an­
tyczna A n g ie lka” — ang., 1. 18. 
g. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce) — 
„Zasady dom ina” — U SA . 1. 15; 
G R Y F  (G ry fin o ) — „N a  tropie  
W ilb y ’ego”  — ang., 1. 18; W IS Ł A  

M U Z Y C Z N Y  — „W esołe kum oszki (G oleniów ) — „M ałżeństw o O rło- 
x  W indsoru”  g. 19: w ó w ” — radź., 1. 15 — panor.:

„N e w  Y o rk , N ew  Y o rk ”  — USA. 
1. 15: IN A  (S targard) — „D ziw n a  
ko b ie ta”  — I  ł  I I  cz„ radź., 1. 15.K IN A

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ N ie w in ­
n e”  — pan., w ł., 1, 18, g. 9.30. 12, 
15.30, 18, 20.30 (środa i  czw artek ); 
K O S M O S  (te l. 380-03) — „G w iezdne  
w o jn y ”  — U S A , pan., 1. 12, g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 (środa i 
czw a rte k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„W ie lk a  podróż B o lka  ł L o lk a ”  — 
poi., b /o, g. 16; „M roczny przed­
m io t pożądania”  — fra n c ., 1. 18 
g. 18, 20.15; w  czw artek: „G riszka  
i  ko ń  Z e f ir”  — radź., panor., b /o. 
g. 16; „J u lia ” — U SA , 1. 13. g. 18. 
20.15; CO LO SSEUM  (te l. 458-1«) — 
„O rk ie s tra  K lu b u  Sam otnych Serc 
sierż. P eppera” — U S A , pan., 1. 
12, g. 9, 11.15, 13.30, 16. 18.15, 20.30 
(środa ł  c zw artek ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) — „P ta k i p tako m ” — poi., 
1. 12, g. 15.30; „Jadą goście ja d ą ”
— p o i., 1. 15, g. 18 (w s tę p  w o ln y ) :  
„ W ie lk i  s a m o tn ik ”  — ru m ., 1. 15. 
g. 20 (środa  i  c z w a r te k ) ; P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ K ró le w n a  i osio ­
łe k ”  — p o i., b /o , g. 10, 17; „ P r o ­
szę s ło n ia ”  — po i., b/o, g. 11, 13.15: 
„ J a k  b y ć  k o c h a n ą ”  — p o l„  1. 15. 
g. 18, 20; „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  — 
w ł. ,  1. 18, g. 22 (środa  i  c z w a r te k ) : 
H E T M A N  (P o m o rz a n y ) — „N a  t r o ­
p ie  S o k o ła ”  — N R D , pan o r., b/o, 
g . 17; „Ś m ie r te ln y  pośc ig ”  — f r . .  
1. 15, g. 19; Z A M E K  — „S e rp ic o ”
— U S A , 1. 18, g. 18; M A R S (tel. 
762-4080) — „S zał” — ang., 1. 18, g. 
16, 18.15, 20.30; P R O M IE Ń  — „Szan­
ta ż” — ang., 1. 18, g. 18, 20; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ S zk a rła t­
n y  p ira t” — U SA , panor., 1. 15. 
g. 17.30; „Rom an i M agda”  — poi.. 
1. 18, g. 19.30; M E W A  (Zelechowo)
— „W ilczym  śladem ”  — radź. — 
panoram ., 1. 12, g. 17.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie) — „M ściciel”  — USA. 
panor.. 1. 18. g. 17.30; „B raw u ro w e  
p o rw an ie” — USA — panoram ., 1. 
18, g. 19.30: H U T N IK  (S to łczyn) — 
„K a żd y  um iera  w  samotności”  — 
R F N ; l. 15. g. 18; 1 M A J (Żydów ­
c e ) .— „R ocky” — 1. 15, g. 18; B a j - 
K A  (Police) — „D ziew czyna z re ­
k la m y "  — w ł., 1. 18, g. 17. 19:

WYSTAWY
M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S tare  srebra ze zbiorów  
w łasnych; S ztuka polska; Pokaz 
jednego obrazu W ładztw o  książąt 
pom orskich g. 9—15: W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — Polska nad B a łtyk iem  
przed 1000 la t; Gospodarka morska 
na Pom orza Zachodnim  1945—70; 
Urządzenia l  m echanizm y statków  
m orskich; D aw na k u ltu ra  ludowa  
na Pom orzu Zachodnim ; K u ltu ra  
A fry k i zachodniej; Z  dziejów  rze­
miosła na Pom orzu Zachodnim ; 
X X X  la t Stoczni im . A dolfa W a r-  
skiego; S krzyn ie  i  k u fry  posażne 
Pomorza Zachodniego; Secesja — 
ze zb iorów  M uzeum  M azow ieckie­
go w  P łocku  g. 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — pl. Rzepichy — D zieje  
Szczecina od X  w ieku do współ­
czesności; A rch itek tu ra  i  urban i­
styka Szczecina — w X X X -le c ie  
SA R P; A rch itek tu ra  ł  rzemiosło  
budow lane Szczecina z przełom u  
X IX  i X X  w ieku  g. 9 -1 5 ; 13 M U Z  
— pl. Żo łn ierza  2 — m alarstw o  
K azim iery  D agnan-W rób low ej; Ga­
le ria  S ztuki B W A  Zam ek — w y­
stawa pokonkursow a m alarstw a, 
g ra fik i i  rzeźby o nagrodę „K o n i­
ka Morskiego 79”  godz. 10—18.

S Z P IT A L E

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 -  g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Jedności N a­
rodow ej 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N arodow ej 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d tru tk i 1 tle n i 
tel. 372-75; K R Z Y W O U S T E G O  7 a, 
te l. 366-73; A L . W O J. P O LS K IE G O  
134 -  te l. 749-00: S T O Ł C Z Y N .
N /O drą  20 — te l. 239-422; D Ą B IE , 
G ryfiń ska  13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
l 446-40 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y -  
S T Y C Z N E J — Jedności N arodow ej 
50 — te l. 428-32 — g. 8—18; 
K O L E JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
przy jeżdżające — 934: Pociągi od­
jeżdżające — 933;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 1 473-15 
g. 8 -19 .

pro f. K raw czu ka . 17.30 „Bokser”  
— film  fab. prod. poi. 19.10 Pro­
gram  lo ka ln y . 19.30 D zien n ik  (ko l.).
20.15 „E kran  reporterów ”  (kol.) — 
„W zdłuż kanału , wszerz o rien tu ” .
21.15 „U  źródeł sz tu k i” (ko l.) — 
„S ztuka strożytnego R zym u” . 21.45 
„24 godziny”  (kol.). 21.55 „W szyst­
ko  ju ż by ło” — program  ro zry w ­
ko w y (ko l.). 22.25 Bez recept — 
rozm ow y o w ychow aniu

TELEWIZJA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  
W ojciecha 7; W E W N . — I  Porno- P R O G R A M  I I  
rżan y; C H IR U R G IA  — P io tra  
S karg i; P O Ł O Ż N IC T W O  — Gole- 
cino; N E U R O L O G IA  — U n ii L u ­
belsk ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r-  
końska.

P R O G R A M  I

15.05 N U R T . 15.35 O b iek tyw . 15.55 
D zien n ik  (ko l.). 16.05 „E n tliczek  — 
słow niczek”  (ko l.). 16.30 Wyścig
P oko ju  — etap  V I I  — Koszyce — 
K ryn ica . 17.30 Rodzinne rozm ow y.
17.40 Losow anie M ałego L o tka  (ko­
lo r). 17.50 Dom 1 m y (ko l.). 18.05 
W ojskow y program  historyczny. 
18.35 „Ś ródziem nom orskie przygo­
dy”  — f i lm  dok. prod. T V  w ło ­
sk ie j (k o l.). 19 D obranoc, dzien-
n k (ko l.). 20.15 „O bok”  -  film  
fab . prod. T P  (kol.). 21.15 Ogólno­
polski F e s tiw a l F ilm ów  x W idowisk  
T e le w izy jn y c h  — O lsztyn 79 (kol.).
21.30 „ N ie ja k i P ió rk o ” — frag ­
ment s œ k ta k lu  H e n ri M ichaux. 22 
D zie n n ik . 22.15 S tudio  Sport.

15.05 D ecyzje  p ię tnasto la tków . 15.35 
O b iek tyw . 15.55 D zien n ik  (ko l.).
16.05 C zw artek  T e le w iz ji D ziew ­
cząt 1 Chłopców (kol.). 16.45 „S k a r­
biec”  (ko l.). 17.15 X X X I I  Wyścig 
Poko ju : N o w y Sącz — Rzeszów.
18.20 R eportaż w ojskow y (kol.).
18.50 R adzim y ro ln ikom  (ko l.). 19 
Dobranoc, dzien n ik  (kó ł.). 20.15
„D roga do n ikąd ”  — film  fab. 
prod. USA (kol.). 22.15 Pegaz (ko­
lo r). 22.40 Ogólnopolski Fes tiw a l 
F ilm ó w  i W idow isk Te lew izy jn ych  
— O lsztyn 79 (kol.). 22.50 D z ien ­
n ik  (ko l.). 23.05 Studio Sport (ko­
lo r).

P R O G R A M  I I

16.20 „Dom  i m y ”  (ko l.). 16.35 Re­
portaż film o w y (kol.). 16.55 Jeżyk  
rosyjski. 17.25 E kslib ris . 17.50 „Tak  
czy inaczej”  — próg. oubl. 18.20 
Studio Sport (ko l.). 19.10 P rogram  
loka ln y . 19.30 D zien n ik  (ko l.). 20.15. 
20.45, 21.15 N U R T . 21.45 „24 godzi­
n y ” (kol.). 21.55 T e a tr T V  „Pożeg­
nanie z M a rią ” .

15.30 Wszechnica te le w izy jn a  T W P . 
16 Język rosyjsk i (ko i.). 16.30 Ję- 

>k an g ie lsk i, 17 „S ynow ie w ie l­
k ich  o jcó w ”  — antyczny świat

PRO G R A M  I
(na fa li 1322 m)

15.15 Studio „G am a” . 15.30 V  m el­
dunek z trasy  W yścigu Pokoju .
15.35 S tudio  „G am a” . 16.00 V I  m el­
dunek z trasy Wyścigu Poko ju .
16.05 Tu  Jedynka. 16.30 V I I  m el­
dunek z trasy Wyścigu Poko ju .
16.35 T u  Jedynka. 16.45 Tran sm i­
sja z zakończenia V I  etapu W yś­
cigu P oko ju . 17.30 R ad iokurier. 
18.00 T u  Jedynka. 13.33 K ierm asz
polskiej piosenki. 19.15 Przeboje
sprzed la t. 19.40 Solo i w  kapeli. 
20.10 M u zyka starego W iedn ia . 20.40 
M istrzow ie  nastro ju . 21.20 K oncert

chopinow ski. 22.23 Zielona G óra. 
23.00 W ita  Was Polska.

P R O G R A M  I I
(na fa li 230 m i U K F  67,52 M H z)

15.20 Popołudnie dziew cząt i chłop­
ców. 16.00 Śpiewa Z b ign iew  Wo­
decki. 16.10 G ita ra  Segovii — aud. 
o klasycznej m uzyce g ita ro w e j.
16.40 „Legenda o spraw iedliw ości”
— frag m . pow. 17.00 „ Z  akto rsk ie ­
go śp iew nika” . 17.20 T e a tr  PR  — 
„ Z  tea tra ln ych  annałów  35-lecia”
— „N a ja zd ” — słuch. 18.40 Pod 
skrzyd łam i H erm esa. 19.00 K o n cert 
w ieczorny — u tw o ry  P au la  H in -  
dem itha. 19.50 M u zyka  ludow a — 
L u d o m ir R óżycki — pre lud ium  na 
ork iestrę. 20.00 P ub licystyka k ra ­
jow a. 20.20 Leo Blech d yryg u je .
21.40 K on certy  now ej m u zyk i. 22.00 
N o ta tn ik  K u ltu ra ln y . 22.15 Szkic do 
po rtre tu . 22.30 M agazyn  S tudencki.
23.40 M u zyka  na dobranoc.

P R O G R A M  I I I
(U K F  66,74 M H z)

15.05 H erb a tka  przy  sam owarze. 
15.25 „N ieznośna Zośka” . 15.40 Z  
arch iw um  w łoskie j piosenki. 16.00 
W idzi m i się. w id z i w am  sie...
16.20 M uzykobran ie . 16.45 Nasz rok
79. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 S iadam i jazzow ych legend. 
18.10 P o lity k a  dla wszystkich. 18.23 
Czas relaksu. 19.00 Codziennie po­
wieść w  w yd an iu  dźw iękow ym  — 
„Rozbicie” . 19.35 Opera tygodnia. 
19.50 „Syn W allenroda” — 24 ode. 
powieści. 20.00 Zgryz — m agazyn. 
21.00 Ludw iga Beethovena opera  
om nia. 22.08 G w iazda siedmiu w ie­
czorów — A driano  Celentano. 22.15 
T rzy  kw adranse jazzu  — proble­
m y.

PRO G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

15.05 Radiow y T ygodn ik  K u ltu ra l­
ny . 15.45 K w adrans poetycki. 16.05 
W kręgu książki popularnonauko­
w e j. 17.00 G w iazdy jazzu stereo.
17.30 Szczecińskie popołudnie. 18.25 
Uczeni w anegdocie. 18.40 O  zdro­
w ie  człow ieka. 19.00 S tudium  W ie ­
dzy Polityczno-Społecznej. 19.15 33 
le kc ja  jeżyka hiszpańskiego. '9.30 
Studio  Stereo zaprasza. 21.20 W il-  
lis  Conover przedstaw ia. 21.50 
N U R T . 22.15 W trosce o słowo i 
treść. 22.35 R ad iow o-TV  Szkoła  
Średnia dla P racujących — B io ­
logia-
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D Y R E K C JA  R EJONOW A 
K O L E I PAŃ STW O W YC H  

w  Szczecinie

przyjmuje 
kobiety i mężczyzn

do szkolenia na n iże j w ym ien ione stanowiska:

O  mężczyzn z w ykszta łceniem  średnim  technicznym  i za­
sadniczym  zawodowym  na młodszego maszynistę tra k c j i 
spa linow ej i e lektryczne j,

O  mężczyzn z w ykszta łceniem  średnim  e lek trycznym  i za­
sadniczym  zaw odow ym  na e lektrom onte ra  w  odcinkach 
sieci tra k c y jn e j i  podstacji,

O  kob ie ty  i  mężczyzn z wykszta łceniem  średnim  technicz­
nym  lu b  liceum  ogólnokształcącym  na dyżurnego ruchu, 

O  kob ie ty  i  mężczyzn z wykszta łceniem  średnim  lu b  zasad­
n iczym  zawodowym  na kasjera  biletowo-bagażowego,

O  mężczyzn z w ykszta łceniem  zasadniczym zawodowym  
i podstaw owym  na m anewrowego,

O  kob ie ty  i mężczyzn z wykszta łceniem  zaw odow ym  i pod­
staw ow ym  na kondukto ra , zwrotniczego, nastawniczego, 

O  mężczyzn z w ykszta łceniem  zasadniczym zaw odow ym  na 
rew identa  wagonów,

O  kob ie ty  i mężczyzn z wykszta łceniem  podstaw owym  na 
dróżn ika  przejazdowego,

^  mężczyzn z wykszta łceniem  podstaw owym  do przyucze­
nia zawodu dekarza, e lektrom ontera  oraz ślusarza przy 
napraw ie wagonów.

Po ukończeniu szkolenia praca zagwarantowana na jednym  
z w ym ien ionych stanow isk na te ren ie  m iasta Szczecina 

i w o jew ództw a szczecińskiego.

W arunk i p rzy jęc ia : w iek  18—35 la t. I  ka t zdrowia.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela D yrekc ja  Rejonowa K o le i 
Państw owych w  Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9. I I  p ię tro  
pokó j 32, te le fon cen tra la  404 wewn. 54-42 oraz jednostk i 

organ izacy jne będące zakładam i pracy, tak ie  ja k :

Stacje: Szczecin G łów ny te ł. 57-91, Szczecin P o rt C en tra lny  
teł. 43-13. Szczecin-Dąbie teł. 23-59, Szczecin G u- 
m ieńce te l. 54-76.

Lokom otyw ow n ie : Szczecin G łów ny tel. 54-58, Szczecin- 
Wzgórze H etm ańskie tel. 55-41.

W agonownie: Szczecin G łów ny te l. 57-45, Szczecin Port 
te l. 43-60.

1076-K

N A U K A

M G R  inż. udziela ko­
rep e tyc ji z ma tem aty­
k i. tel. 805-23. 7747-G

PRACA

P R Z Y JM Ę  uczennice do 
Z a k ład u  K raw ieckiego, 
te l. 36-976. 6857-G

S A M O T N Y  inw a lid a  po 
trzebu.je p ie lęgn iark i — 
posiada M -3 obok Szpl 
ta la  Kolejowego. O fe r­
ty : B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 7642.

P O T R Z E B N Y  ogrodnik- 
kw ia c ia rz  w  średnim  
w ieku . Szyszkiewicz — 
Łódź. G iew ont 66.

1454-G
DO w arsztatu  samocho­
dowego zatrudn ię
dwóch uczniów . Szcze­
ci n -K ijew o . u l. K u rza  4. 
te l. 614-118. inż. Bruno  
Zagród ny. 7699-G
P O T R Z E B N A  przed po 
łudn iem  osoba do sprzą 
tan ia  m ieszkania. — 
Spółdzielcza 21/9 od 
godz. 15. 7731-G
Z A O P IE K U J Ę  sie dzie­
ckiem  pow yżei 2 la t . — 
U l. Dem bowskiego 25/26.

7759-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
,.Rodzina”  Szczecin, ul. 
.Rosenbergów 110 — po­
leca swoje usługi. T e l. 
765-70. 50-K

D O K U C Z A  Gi samot­
ność? Napisz: P ry w a t­
n e  B iuro  „Venus” , K o­
szalin. Czarnieckiego 7. 
B łyskaw icznie prześle­
m y  k ra jo w e  adresy.

39-P
R O Z W IE D Z IO N A , w y ­
ją tk o w o  n iea trakcy in a , 
dom atorka , m am a m iłe ­
go podlotka, pozna, 
zrów now ażonego pana 
w  w ieku  47—51 la t, n a j­
c h ę tn ie j w ojskowego. 
C el m a trym o n ia ln y . L i ­
sty: „4221”  B iu ro  O gło­
szeń, K atow ice . 1570-K

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  na Pogodnie — 
kupię. W rozliczeniu  * 
mogę dać m ieszkanie  
dw upokojow e z g ara ­
żem. O ferty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 7378.

D O M E K  jednorodzinny  
— kupię. W rozliczeniu  
M -2 własnościowe, cen­
tru m . O fe rty : B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 7571.

D W A  m ieszkania za­
m ien ię  na dom ek jed ­
norodzinny. W a ru n k i do 
uzgodnienia. O fe rty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7572.

D O M E K  dw urodzinny — 
kupię. W  rozliczeniu  
może być kom fo rto w y  
jednorodzinny dom ek w  
szeregowcu. O fe r ty  — 
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 7581.

W S Z C Z E C IN IE  — dom
jednorodzinny na u- 
kończeniu — sprzedam. 
O fe rty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7583

P Ó Ł b liźn ia k a  (n ie  w y ­
kończonego) w  Szczeci­
n ie -Z d ro jach  — sprze­
dam . W rozliczeniu — 
m ieszkanie. O fe rty : Biu  
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
7621.

D O M  starego budow ni­
ctw a na peryferiach  
Szczecina, z dzia łka  — 
ku p ię . W rozliczeniu  
posiadam m ieszkanie  
dw upokojow e. nowe bu­
dow nictw o. O fe rty : B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin — 
7696.
D O M  czynszowy w  
cen tru m  Jarocina — 
sprzedam . Po kupnie  
w olne duże m ieszkanie, 
pom ieszczenia na rze­
miosło i m agazyn. T a -  
szarek, 63-200 Jarocin  — 
u l. W rocław ska 5 m. 1, 
po godz. 16. 1462-K

D O M  w  O bornikach  
W lk p . — sprzedam . —

Bogdan G rot. 64-600 O- 
born ik i. u l. Jegera 4.

1461-K

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lka  25. czynne 
w  godz. 8—17, T V  czar­
no-b ia ła  te l. 356-96. T V  
kolorow a te ł. 359-55. — 
G w aran c ja  6 m iesięcy.

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. 351-06. 7658-G

CO LO R T V  pogotowie, 
22-63-96. 6167-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie. 386-27. 4957-G

U S Ł U G I elektryczne •— 
te l. 22-05-20. 381G-G

A N T E N Y  insta lu je  ..D i­
pol”  — tel. 359-76. godz. 
7—9. 19—21. 6580-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie . te l.  82-18-07, DO 
16. 6428-G

C Y K L IN O  W A N IE  p ar­
k ie tó w . te l. 22-77-75.

8081-G
N A P R A W A  lodówek — 
te l. 82-23-00. 7693-G

N A P R A W A , Instalacja  
urządzeń gazowych, tel. 
37-183. 7021-G

N A P R A W A  lodówek  
sprężarkow ych, te le fon  
435-58. 4084-G

Z E S P Ó Ł  na wesela — 
te l. 22-79-33. 7580-G

N A P R A W IA M  zegary  
w ieżow e — G rudziński, 
te l. 220-785, w  godz. 
9—10. 20—21. 7654-G

P O S IA D A M  F ia ta  125, 
praw o Jazdy, oczekuję  
propozycji. O fe rty : B iu­
ro Ogłoszeń Szczecin — 
7616

F U N K C J O N A R IU S Z A
M O  z K o m isaria tu  V  
K M  M O  Szczecin p lu t.

M arian a  K ie łty k ę  prze­
praszam  za zajście w  
dniu  25 . 04. 1979 r. —
A n d rze j S łow iński — 
zam. Szczecin, ul. To ­
ruńska 20. 7638-G

P O S Z U K U JĘ  stałych od 
biorców  goździków . O - 
grodnictw o, Jan iak  — 
61-312 Poznań-Szczepan- 
kow o, G iebowa 4

1463-G
K U P IĘ  na założenie  
plan tac ji k ilkanaście  ty  
sięey sadzonek sengi 
gigany oraz geneye, 
m acheriv  hochzucht. 
b ra zy lijk ę  holenderską  
i  inne pnące odm iany. 
O fe rty  składać już. — 
W ikto ria  Cabaj. Sobole. 

^1-407 U lan 86-P

K U P N O

K S IĄ Ż K Ę  „N ap raw a  
Fia ta  125 p” w yd. 1979 
— kup ię  T e l. 424-04.

7573-G
T R A B A N T A  com bi k u ­
pię. K o łłą ta ja  20/14.

7618-G
K U P IĘ  lu b  w yd zie rża ­
w ię  sklep w  śródm ie­
ściu. tel. 886-86. godz. 
17—19. 7657-G

P R Z E D N I p raw y  błot­
n ik  do W artburga  
kupię. T e l. 22-86-61.

76B7-G
M 1E S ZA ŁK Ę  300-litrową  
do ciasta — kup ię . M a ­
rian  K ow alczyk  Szcze- 
c in -P od juchy 70-746. ul. 
Szlam owa 5/6. 7686-G

G A R A Ż  kup ię  lub w y­
najm ę w śródm ieściu, 
tel. 468-15. 7688-G

S P R ZE D A Ż

F IA T A  125 p — sprze­
dam. T e l. 421-19

7734-G
Z A P O R O ŻC A  (rocznik  
1975) przebieg 25 000 km  
sprzedam. Tel. 222-312.

7725-G
F IA T A  125 1300 (1970)
sprzedam. T e l. 22-13-40.

7722-G
Z A P O R O ŻC A  nowego 
sprzedam . T e l 393-58, 
po 18. 7721-G

S A M O C H Ó D  Simcą A- 
ronde 1300 — sprzedam . 
Bolesława Śm iałego  
13/33 po godz. 16.

7446-G
F IA T A  1500 (ro k  1977) 
sprzedam . T e l. 22-50-61.

7644-G
N A D W O Z IE  F ia ta  MR  
sprzedam . Tel. 612-289.

7590-G
SK O D Ę 110 L  (1975) — 
sprzedam. T e l. 470-64.

6770-G
M Z  250 T rophy sprze­
dam . A l. P iastów  53/5.

7647-G
B Ł O T N IK , drzw i, szy­
by oraz inne części do 
Mercedesa 200 — sprze­
dam. T e l. 467-66. 7606-G

A P A R A T  fo tograficzny  
P rak tica  LB -2 — sprze­
dam . Tel. 772-80.

7724-G
K A M E R Ę  am atorską  
E kran  4, p ro jek to r  
Łucz-2 sprzedam. T e l. 
822-959. 7690-G

S .K S O F O N  a lt W e lt-  
k lan g  —- sprzedam . 5 L i ­
pca 7/5. 7673-G

M A S Z Y N Ę  do szycia  
„S inger”  w  dobrym  sta 
nie  — sprzedam . Jed­
ności N aro d o w ej 44/5.

7637-G
T A K S O M E T R  P o ltax  2 
sprzedam . A l. M . B u ­
czka 37/3. 7634-G

P E R K U S JĘ  E verp lay  — 
sprzedam . T e ł. 727-21.

7586-G
S IL N IK  M oskw a 30 — 
do łodzi, no w y  sprze­
dam. T e l. 777-53

7465-G
W Ó ZE K  dziecięcy i u- 
żyw ane okna — tanio  
sprzedam. T e l. 714-0J.

7566-G
W Ó ZE K  fran cu sk i gra­
n atow y sprzedam . Tel. 
224-841. 7574-G

W Ó Z E K  głęboki, gra- 
n a to w o -b ia ły , au s tria ­
ck i — sprzedam . Tel. 
22-23-22. 7633-G

S IL N IK  W ich er 30 — z 
rozruszn ik iem , now y — 
sprzedam . T e l. 714-62.

7663-G
P O S Z U K U JĘ  przyczepy  
cam pingow ej na jeden  
m iesiąc. T e l. 14-91 -
G ry fin o . 7740-G

G L A Z U R Ę  8 m i 4 m
— sprzedam. R eym on­
ta 9/2, wiadomość od  
8—10. 7659-G

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i współczucie, oraz wzięli udział 

w pogrzebie
naszej najukochańszej córki, 

która zginęła śmiercią tragiczną 
12 kw ietnia 1979 r.

śp.

Żanettki Bocheńskiej
serdeczne podziękowania 

składa ja-

RO DZIC E, SIOSTRA  
I  RO DZINA.

S U K N IĘ  ślubną tan io  
sprzedam. — R ynkow a  
8/38. 7597-G

K O Ż U C H  i płaszcz skó­
rzany rozm iar 44 (dam ­
skie) sprzedam. U l. Sła 
w om ira  6/14, po 17.

7695-G
P Ł A S Z C Z  skórzany i 
kożuch sprzedam. Teł. 
grzecznościowy 468-15.

7687-G
P Ł A S Z C Z  skórzany, ma 
ry n a rk ę  męską oraz ko  
żuch — sprzedam. Tel. 
894-33. d o  16. 7678-G

P Ł A S Z C Z , k u rtk ę  skó­
rzane. dam skie, sprze­
dam . Te l. 706-59 7593-G

D Y W A N  (3 X 4 .m ) bordo
— w zór tu reck i (bardzo
k ró tko  u żyw any) — 
sprzedam . U l. Boi. 
Śm iałego 10/14 7C49-G

K IO S K  z m ieszkaniem  
na W ybrzeżu — sprze­
dam. Toruńska 3, D ą ­
bie. 7671-G

U R Z Ą D Z E N IA  do w y­
p ieku gofrów  i ru rek  
sprzedam 823-448

7760-G
B IB L IO T E C Z K Ę  tanio  
sprzedam . Tel. 22-37-77.

7737-G
K A N A P O T A P C Z A N , fo
tele — sprzedam. Tel. 
230-920. 7635-G

„ A M E R Y K A N K Ę ”  ~
sprzedam. 23-31-82.

7680-G
U Ż Y W A N E  m eble —
sprzedam. Tel. 478-20, 
ul. Chodkiewicza 3/3 — 
DO g o d z . 15. 7577-G

S E G M E N T „K oszalin” , 
kom plet w ypoczynko­
w y „S ilke” , różne me­
ble, te lew izory: kolo­
row y, czarno-b ia ły , ma 
szyny do szycia Singer, 
Łuczn ik . d yw any I 
sprzęt gospodarstwa do 
mowego — sprzedam. 
Szczecin, M ickiew icza  
19/1. godz. 14—17.

6953-G
Z Ł O T Y  zegarek i rzu t­
n ik  do przezroczy — 
sprzedam. W ielkopolska  
25/11. 7668-G

ZEG A R E K  złoty, męski, 
fabrycznie nowy — 
sprzedam. 73-110 ' S ta r­
gard, ul. Jugosłowiań­
ska 11/1. 67-P

KRO W Ę w ysokocielną
— sprzedam. Wyspa 
Pucka. uł. W iejska 34.

7610- G
K L A T K Ę  dla k ró likó w , 
nową (6 -k la tkow ą) — 
sprzedam. P rzodow ni­
ków  Pracy 105/1.

7611- G
S U K Ę  2-letn ią, dużą 
(m ieszaniec) sprzedam. 
Tel. 82-38-51, po godz. 
16. 7601-G

BASSET H O U N D  —
szczenięta, rodowodowe
— sprzedam. Kołobrzeg,
tel. 27-49, po 18. 65-P

L O K A L E

4 P O K O JE z wygoda­
mi przy ał. Piastów, 
»zamienię na 2—3 poko­
je, Osiedle P rzy jaźn i 
— K a lin y . O ferty : B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin — 
7309
DO w yna jęc ia  3 m ałe  
pokoje z kuchn ią , ła­
z ienką l te lefonem  na 
Pogodnie. Wiadomość: 
te l. 707-31. 8793-G

K O M FO R TO W E  M-3 z
te lefonem , z zagospoda­
row aną dzia łką  w  W ar 
szawie, zam ienię na 
większe w  Szczecinie. 
Szczecin, te l. 23-06-41, 
po 18. 7569-G

4-PO K O JO W E m ieszka­
nie, Osiedle Zaw adzkie  
go zam ienię na dwa  
dwupokojow e. W iado­
mość: Jan icka, W roc­
ła w . u l. Chrobrego 26/11.

7575-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  rocz­
nym  dzieckiem  p iln ie  
poszukuje pokoju sub­
lokatorskiego, nieum e- 
blowanego. O ferty : B iu  
ro Ogłoszeń Szczecin — 
7582.

D W A  pokoje, kuchn ia , 
oraz wspólna łazienka, 
zam ienię na m ieszka, 
nie  samodzielne w 
Szczecinie lub  P o li­
cach. Szczecin, ul. 
Bogurodzicy 1/1. 7598-G

Ś W IE B O D Z IN  — M-4,
kw ate ru n k o w e  (piece, 
IV  p iętro ), zam ienię na 
rów norzędne w  Szcze­
cin ie. O fe rty : B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 7607.

P O S ZU K U JĘ  pokoju  me 
um eblowanego z w ygo­
dam i, tel. 75-789 7625-G

PAN p iln ie poszukuje  
pokoju. O fe rty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin — 
7629.
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3 W
K ielcach, zam ienię na 
rów norzędne w Szcze­
c in ie . O fe rty : B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 7650.

W Ł A S N O Ś C IO W E  3 po­
ko je , kuchnia, ogródek 
(W arszew o) — zam ienię  
na pokój z kuchnią. O - 
fe ry : B iuro  Ogłoszeń — 
Szczecin 7661.

M IE S Z K A N IE  dwupo­
kojow e. w domu d w u . 
rodzinnym , c. o., ogród, 
m iejsce na garaż oraz 
m ożliwość rozbudowy, 
zam ienię na m ieszkanie  
trzy  tub dw upokojow e, 
piece w ykluczone. O- 
fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 7662.

M A Ł Ż E Ń S T W O  spodzie 
w ające się dziecka po­
szukuje pokoju z uży­
walnością ku ch n i, tel. 
23-27-18. 7676-G

M IE S Z K A N IE  k a w a le r­
skie jednopokojow e 16 
m kw ., sam odzielne — 
I I  p iętro, fro n t, cen­
tru m , zam ienię na po­
dobne lub większe w  
Szczecinie. O ferty  — 
B iuro  Ogłoszeń Szcze­
cin 7679

1,5-POKOJOW E miesz­
kanie kw ateru n ko w e, 42 
m kw ., centrum , w y­
gody, zam ienię na 
m niejsze. T e l. 21-15-99, 
do 14. 7681-G

P A N  poszukuje n iekrę - 
pującego pokoju  na u- 
m owę z przedsiębior­
stwem , na jchętn ie  w  
śródm ieściu. O fe rty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin 7684.

M-2 własnościowe, po­
k ó j z w nęką, balko­
nem, Osiedle K siążąt

Pom orskich, zasiedle­
nie w  czerwcu, zam ie­
nię na trzypokojow e, 
nowe budownictwo.
Tel. 822-959. 7691-G

Z A O P IE K U J Ę  się star­
szą osobą w  zam ian  za 
pokój. O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 7694.

M -2 zam ienię na M-3 
nowe budow nictw o. O - 
fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 7698

W Y N A J M Ę  pokój m a ł­
żeństwu. — M iedziana  
13a/6 7733-G

M IE S Z K A N IE , nowe ba 
dow nictw o, dwa poko­
je , kuchnia, telefon, za 
m ien ię  na domek prze­
znaczony do sprzedaży. 
O fe rty : B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 7741

K A T O W IC E  -  M-4 (56 
m kw .) kom fort, za­
m ien ię  na podobne lub  
większe w Szczecinie 
lub  okolicy. O fe rty  — 
B iuro Ogłoszeń Szcze­
c in  7745

2 PO KO JE, duża kuch­
n ia, łazienka, w eran­
da, I  p ię tró  (55 m kw .), 
zam ienię na M-3 lub  
M-2. nowe budow nict­
wo, korzystne w aru n k i 
zam iany. O ferty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
7752

G R U D Z IĄ D Z  — w ła ­
snościowe M-3 zam ienię  
na podobne w  Szczeci­
nie. O ferty : B iuro  O- 
głoszeń Szczecin 7754.

2-PO K O  JO W E. centrum , 
te le fon , ko m fo rt do w y  
najęcia. O ferty : B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 7762.

ZG U B Y

10. V. w re jon ie  u łic i 
W ilcze j i Bożeny, zg i­
ną ł pies p ekińczyk, zna­
lazcę proszę o odprow a­
dzenie: ul. R ynkow a
31/8. 8612-G

N A /1

powadzi
mężczyzn

STO C ZN IA  
S ZC ZEC IŃ SKA 

im . A. W AR S K IE G O

w spóln ie z W ydzia­
łem  Za trudn ien ia  i  

S praw  Socjalnych 
Urzędu M iejskiego 

przyjęcia do pracy 
bez k w a lif ik a c ji do

przyuczenia zawodu

spawacza
oraz kob ie ty  i  mężczyzn na 

stanowiska w a rtow n ików  w 
S traży P rzem ysłow ej

Ponadto stocznia za tru dn i:
♦  s to larzy
♦  m onte rów  ruroc iągów  

okrę tow ych (h yd ra u likó w )
♦  m onte rów  kad łubów  okrę tow ych
♦  spawaczy
♦  ślusarzy
♦  e lek trom onte rów
♦  m a larzy konserw atorów . 
Zgłoszenia przyjm uje i informacji 
udziela dział kadr Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskicgo, ul. H utni­
cza 1 kod 71-642 Szczecin, tel. 21-331,

21-252.
1566-K
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z czyte ln ikam i 450-21. B iuro Ogłoszeń 394-34. red. poranna (po godz 6) 224-250 dalekopisy 224-Glfe Prenum eratę  na k ra j p rzy jm u ją  O ddziały RS W „Prasa — Książką — 
Ruch oraz U rzędy Pocztowe i doręczyciele w term in ach  do 25 listopada na styczeń 1 k w a rta ł ! półrocze roku następnego, na cały rok następny d o . 10 każdego miesiąca  
poprzedzającego okres prenum eraty  na pozostałe okresy ro ku  bieżącego Cena oren u m era ty  rocznet -  312 zł. Zak łady pracy Instytuc je  i organizacje składaja zam ów ienia  
na prenum eratę w  m iejscow ym  O ddziale RSW. a w  miejscowościach, w  k tó rych  nie m a tego O ddziału  w Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenum e­
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kłady G raficzne
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„K u r ie r ’ * pomógł 

(ale nie całkiem )

Rzecz o piaskownicach
P IS A Ł  i  S M  y  o b ru d n ym  piasku  

w  piaskownicach,. Obecnie zaczę­
to  w ym ieniać go na ezyśty. Jak 
zau w aży liśm y. w iele p iaskow nic  
ju ż  o trzym ało  swoja poreje św ie­
żego piasku (m>. w  p a rk u  Żerom ­
skiego), Bardzo to cieszy. Szkoda  
ty lk o , iż  czysty piasek jest po 
prostu w sypyw any na b rudny ~~ 
pełen szkieł, papierów  i psich od­
chodów. N ależa łoby naszym zda­
niem  n a jp ie rw  oczyścić piaskow­
nice z tych ubiegłorocznych pozo­
stałości. T rzeba też przyspieszyć 
akcję  w ym ian y  piasku. Pogoda 
sp rzy ja  1 wszyscy m alcy chętnie  
baw ią  się w piaskownicach, a za­
tem  wszqdzie musi być czysto

N a m arginesie spraw y należało­
by wspom nieć o ca łkow icie zde­
w astow anej i ro zb ite j piaskow ni­
cy przy  ul. M alczew skiego 20/21. 
T u  potrzeba szyb k ie j n apraw y  
przed nasypaniem  czystego piasku.

(su)

Idz iem y do F ilha rm o n ii

Lidia Grychtołówna
W  K O L E J N Y M  koncercie sym fo­

n icznym  w F ilh arm o n ii w ystąpi 
O rkiestra  Sym foniczna pod d y re k ­
cją Stefana M arczyka  oraz solist­
k a  L id ia  G rychto iów na — fo rte ­
p ian W program ie: A . K a ly n ia  — 
,,M o ja  O jczyzna” . F . Chopina — 
K o n cert fo rtep ianow y —- e -m olł 
oraz A ndante spinało  W ie lk i po­
lonez i A  K ila ra  — K rzesany.

P ow tórzenie koncertu  w  sobotę 
o godz. 18.

B ile ty  do nabycia w kasie F il­
h arm o n ii w  godz. od 14 do 17 oraz  
w dniach koncertów  od godz. 
38.30, Zam ów ien ia  telefoniczne: 
22-12-52.

Będzie więcej pomidorów, ogórków i kwiatów

Na „z ie lonym  ry n k u ”

Już 18 ha pod szkłem
SZESĆ lat temu w 1373 r. — po raz pierwszy saczecMiia- Zda ła ona p rak tyczny egzamin 

nie skosztowali szklarniowych pomidorów i ogórków z nowej. — pom idory rosną na n ie j 
rodzimej oranżerii. Od tam tej pory w itam inowy kompleks na znakom ieie; jest również-tańsza 
Gumieńeach jest wciąż rozbudowywany. od tradycy jnego  systemu użyź­

n ian ia  podłoża.
JE M Y  w ita m in y  z 12 hekta - (wys)

ró w  szk la rn i wzn iesionych przez 
bu łgarsk ich  specja listów . Teraz 
zaś sto ją ju ż  wykończone na­
stępne trzy  hale po 2 hektary 
każda, w ybudow ane przez fa ­
chowców ze Z w iązku  Radziec­
kiego. Razem zatem nowe, w i­
tam inow e zaplecze Szczecina 
za jm u je  obszar 18 hektarów .
E ksp loatow any jest ponadto 1 
hek ta r s ta rych  szk la rn i oraz 
1 hek ta r tzw . m nożarek.

Jeszcze w tra kc ie  budow y ra ­
dzieckich szk la rn i, w  lu tym  br. 
rozpoczęto tu  sadzenie pom ido­
rów  o raz  gerber {na 0,5 ha).
D zięki tem u, choć dop iero za­
kończono rozruch ob iektu , la 
da tydz ień będziem y jeść

Papryka
prosto z Kuby
O S TA T N IO  w sklepach W o­

jew ódzk ie j Spółdzie ln i Ogrod- 
niczo-Pszczelarskiej po jaw iła  
się w sprzedaży świeża, zielona 
i czerwona papryka. Jest to 
specjalny gatunek — odm iana 
k a lifo rn ijs k a , a przyjecha ła  do 
Szczecina w prost z Kuby. 
WSOP zakup iło  17 ton te j 
smacznej, bogatej w w ita m in y  
ja rzyny.

(su)

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „R em edium ” zaprasza 

m iłośn ików  l ite ra tu ry  na spotka­
nie autorskie z p isarką B rittą  
W u ttke  dziś. Ł6 bm. o godz. 18.

Przy ul. Dunikowskiego 34

Kto otwiera 
cudze listy?

—  N A  to, co sie dzieje w skrzyń- W arszaw y, m ia ł oderw ane znaczki 
ee na lis ty  zam ocow anej w  na- skarbowe! W sumie nie m ia ł »no­
sze j  k latce schodowej, po prostu cy praw nej, a by ł n iezbędny, cho- 
h ra k n je  słów — m ów i m ieszkanka dziło o złożenie w określonym  cza- 
Uł. D unikow skiego 34/9 G rażyna F . sie dokum entacji w USC.
— Od w ie lu  bowiem  miesięcy g in ie o  P R Z Y P A D K A C H  naruszania  
korespondencja, a prenum erow ane ta jem n icy  korespondencji oraz c 
pisma notorycznie nie są doręcza- niedocieraniu  pojedynczych l i ­
nę. Bardzo często zdarza sie ta k - stów i co b ard zie j poczytnyci: 
że. iż  czyjaś ręka o tw iera  p ryw at- pism — in form ow ano na bieżąco 
ne lis ty . Ostatnio bardzo w ażny urząd pocztowy. Ba, k ilk a  miesię- 
dokum ent: skrócony odpis a k tu  cy tem u p o jaw ił sie naw et jeden  
urodzenia, k tó ry  przysłano nam  z z ko n tro le ró w . Poradzono poszko

niego pierwsze owoce. Nowa ko-n 
s trukc ja  w yróżn ia  się w ie lom a 
c iekaw ym i rozw iązan iam i tech­
n icznym i. Jest w ięc pełna au­
tom atyzacja, ogrzew anie gleby, 
wygodne ciągi kom unikacyjne . 
To 2  pewnością u ła tw i pracę 
w szystkim  za trudn ionym  przy 
uprawach.

O grodn icy z kom b ina tu  PGO 
szczególnie d um n i są z częścio 
wego ogrzew ania podłoża. Ta 
innow acja  przyspiesza bowiem  
wegetację ro ś lin  i ty lk o  na tak 
zabezpieczonej glebie uda ją się 
gerbery.

W  ostatn io oddanym  obiekcie 
zastosowano także inną niż w 
pozostałych mieszankę gleby, 
to rfu , ko ry  i m ikroelem entów .

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 14.40 na ał. Bohate­

ró w  W arszaw y, na przejściu dla 
pieszych, tra m w a j l in i i  „7” potrąci! 
6-letniego Jacka D . Chłopiec doznał 
w strząśnienia mózgu i innych ob­
rażeń.

N A  U L . P o lick ie j 5-!etn ią M onikę  
W  zaatakow ał i d o tk liw ie  pogryzł 
pies. P ierw szej pomocy udzielono  
d ziecku  w  pogotowiu.

W  Ś W IN O U J Ś C IU  w b iła  sobie nóż 
w  brzuch starsza kob ieta , cierp iąca  
na zaburzenia um ysłow e. W ezw any  
le k a rz  pogotowia s tw ie rd z ił zgon.

5 JE D N O S T E K  straży pożarnej 
gasiło w czo ra j w ieczorem  pożar bu­
dyn ku  m ieszkalnego przy u l. Lom ­
p y  4. Spłonął częściowo dach bu­
dyn ku  i m ieszkanie na poddaszu, ż 
całym  um eblow aniem . S tra ty  oce­
n ia  się na GO tys. zł. P rzyczyn  po­
żaru  na razie  nie ustalono.

K R O T K O  przed godz. 23 patro l 
M O  za trzym ał 23-letniego W iesław a  
M ., m ieszkańca u l. N iem cew icza. 
W iesław  M . stanie w  try b ie  p rzy­
spieszonym przed sądem pod zarzu ­
tem  pobicia po p ijanem u m ężczyz­
ny-

D Y Ż U R N Y  dyspozytor pogotowia 
zanotow ał w czora j sporo w ezw ań  
do osób poszkodowanych w  czasie 
aw a n tu r i p ijack ich  b u rd . M . in . na 
u l A rm ii C zerw onej uderzony zo­
stał bu te lką  w  głow ę 44-letni Anto­
n i R ., na D w orcow ej pobity do u- 
t ra ty  przytom ności 24-letni W łodzi­
m ie rz  P ., na u l. T k a c k ie j ta k i sam 
łos spotkał 38-letniego Franciszka  
P . Większość a w a n tu r w yw ołana  
b yła  w czasie lib a c ji a lkoholow ych  
—  w czora j, ja k  w iadom o, obchodzo­
no  im ie n in y  Z o fii. (ap)

Antykoncepcyjne... piwo?
N IE T Y P O W Y  „dodatek”  znaleź­

liśm y ostatnio w  butelce „F u li 
L ig h t E xp o rt Special”  ze Szczeciń­
skiego B row aru . Otóż w  p iw ie  znaj 
duje  się opakow anie od... p rezer­
w a ty w y . Czyżby to  m ia ło  być o- 
strzeżenie dla piwoszy, iż pod 
w p ływ em  a lkoho lu  m ożna działać  
zb yt pochopnie czego sku tk i mogą 
być nieobliczalne? W ygląda to jed­
n ak  w y ją tk o w o  niea.Detvcanie.

(sil)

dow anym  lokatorom , by... założyli 
sobie do w spólnej sk rzy n k i — p ry ­
w atne k łó d k i. Rady usłuchano, 
ale... żadnej popraw y nie było! 
Wszystko pozostało po starem u.

O statn i, skandaliczny incydent z 
m etryką  urodzenia zaognił sprawę. 
Z nów  stała się wśród m ieszkań­
ców tem atem  nr 1. Znów  też po­
ja w ił się m ed iator z poczty. M i­
nęło kilkanaście  dni — i cicho. 
Niczego lokatorom  nie obiecano, 
niczego nie w yjaśniono. poza 
stw ierdzeniem , iż skrzynkę móg! 
otw ierać  jedyn ie  pracow nik pocz­
ty . Czy jednak może to uspokoić 
m ieszkańców ul. D unikow skiego  
34? K to  zagw arantu je  im . że tego 
typ u  przyp ad k i już sie nie zda­
rzą?

O garn ia  nas zdziw ienie, że D y ­
rekc ja  O kręgu Poczty i  T e lekom u­
n ik a c ji jest aż ta k  bezradna w o­
bec przedstawionego problem u i 
nie może uzdrow ić od w ie lu  m ie ­
sięcy n ien o rm aln e j sytuacji. D ziw i 
też iż w szystkie je j  dotychczasowe 
dzia łan ia  w  te j kw estii b y ły  po­
w ierzchow ne i n igdy n ie  dopro­
wadzone do końca, obliczone je ­
dynie na „udobruchanie” loka to ­
rów . fwvs)

Drewniaki —
nie dla wszystkich?
G D Y  ty lk o  zrobiło  sie cieplej, 

k lienci sklepów obuwniczych do­
pytyw ać się zaczęli o tzw . d rew ­
n ia k i. To  le tn ie  obuwie zdobyło  
sobie ju ż kilkanaście la t temu  
ustaloną renom ę. W tym  roku  nie 
ma w iększych trudności z zaopa­
trzen iem  sie w chodaki — można 
je nabyć praktyczn ie  w każdym  
sklepie.

Is tn ie je  jed n ak pew ien m an ka­
m ent. N a jw iększy  ro zm iar ofero­
w any przez szczecińskich handlow ­
ców to „d z ie w ią tk a ” . A co m aja  
czynie ci, k tó rych  rozm iar stopy 
jest w iększy? Poinform ow ano nas 
że producent — zakłady w Łu ko ­
w ie  — posiadają oprzyrządow anie  
pozw alające na produkow anie obu­
w ia o rozm iarach nie w iększych  
niż w łaśnie „9” .

Naszym  zdaniem  sprawa ta  nie 
jest rozw iązana do końca i łu ­
kowscy producenci pow inni zasta­
now ić sie nad sposobem urucho­
m ien ia  p ro d u kc ji c h o d a k ó w 'w  po­
szukiw anych (a b raku jących) na 
ry n k u  rozm iarach. (M acz)

Pozimowe rem onty

Znikają dziury 
w asfalcie

W SZYSCY k ie row cy jadąc 
szczecińskim i u licam i jeszcze do 
dziś odczuwają s k u tk i surow e j 
tegorocznej zim y. Bo też je zd - • 
n ie p rzypom ina ją  to ry  prze­
szkód - -  zapadnięty i  popękany 
asfa lt jest groźny dla resorów. 
Sporo pracy czeka P E D iM  za­
n im  upora się z zim ową spuści­
zną. Z wo lna jednak w idać e- 
fe k ty  pracy ek ip  rem ontowych. 
D z iu ry  w  jezdn i pokryw ane są 
now ym  asfaltem . O statn io re­
perac ji doczekała się al. Boha­
te ró w  W arszawy, k tó ra  z po­
wodu zru jno w ane j naw ierzchni 
by ła  praw ie  nieprzejezdna dla 
samochodów osobowych.

(su)

Po w a rzyw a  —

do Śródmiieśeia

Pustki w samie 
na Głębokiem

P R ZY  ul. J aw o ro w ej zn ajd u je  się 
jedyny na G łębokiem  samoobsługo­
w y sklep spożywczy WSS „Spo­
łe m ” . k tó ry  m . in. prow adzi sprze­
daż w a rzy w  i  owoców. N iestety, 
można tam  n ab yć  jedyn ie  jarzyny  
paczkowane. O n ow alijkach: zie lo­
nej p ietruszce, sałacie, szczypior­
ku, ogórkach czy  rzodkiew kach — 
naw et m ow y n ie  m a. W szystkie te 
w itam in y  trze b a  koniecznie wozić  
ze Śródm ieścia. Czy ta li być musi?

«1)

Ten (gryzący)
dymek z papierosa
DO gab in etu  kosmetycznego  

idzie się racze j z tro sk i o własny  
w ygląd Każda z kob iet pragnie  
przecież w yg lądać świeżo i  d latego  
nieporozum ieniem  jest chyba b rak  
zakazu palenia papierosów w ta­
kich m iejscach. D o p raw d y  żal pa­
trzeć, gdy jedna pani leży  z m i­
seczką na tw a rz y , a druga dmucha 
je j  w oczy dym em  tyton iow ym ...

(« )

Komunikat WPKM
Z P O W O D U  w yko n yw an ia  robót 

konserw acyjnych sieci tra k c y jn e j 
w  ciągu ulic: Ł ady. Jana z K olna  
i Nabrzeża W eleckiego, w  czasie 
od 1« do 18 m aja  br. w  godz. od 
8,15 do 13 i od 17.15 do 22 ulegnie  
czasowej zm ianie trasa U n ii tra m ­
w a jo w e j n r 6. T ra m w a je  te j lin ii 
kursować będą od ul. Dubois  
przez: ul. Parkow ą, M alczew skie­
go. M a te jk i, ol. H o łdu  Pruskiego, 
pl. Żo łn ierza  Polskiego. Bram ę  
P ortow ą, ul. W ie lką  do Nabrzeża  
W eleckiego i d a le j bez zm ian (w  
obu kierunkach  ruchu).

PROSZĘ O GŁOS

Kłopoty 
z przejazdem
— M A M  10-miesięcznego synka 

i od c h w ili jego narodzin udało 
m i sie ty lk o  raz kupić o liw kę dla 
dzieci „Jacek i A g atka” . O innych  
brakach rynkow ych  ju ż nie 
wspomnę (baw ełn iana b ielizna, ko ­
szulki, buciki).

Jestem kobietą pracującą, co­
dziennie dowożę w ięc synka do 
teściow ej. Ma te dojazdy tracę  
sześć zł. Dlaczego? Bo do 3 roku  
życia dzieci nie płacą za p rzejaz­
dy tra m w a ja m i czy autobusam i, 
ale rodzice zm uszeni są regulować  
opłaty za bagaż. tzn. wózek.

Czy m aluch może obejść sie bez 
wózka? T ę  sprawę potrafiono roz­
wiązać w N R D . gdzie płaci się je ­
dynie za przewóz pustego w ózka, 
aie nigdy z dzieckiem ! Czas chy­
ba. by W P K M  uaktu a ln iło  swe 
przepisy. W ózek dla małego dziec­
ka jest przecież niezbędny.

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  
| (nazw isko znane redakcji)

Przeznaczona do ro zb ió rk i kam ien ica p rzy  «Z. F ir l ik a  23a.
Foto: Z. Jodkow ski

„Rozbiórka“ przy ul. F irlika 23a
P R Z Y  ul. F ir lik a  23a stoi duży staniem  mody na 

budynek. L o ka to rzy  w yp ro w ad zili spory popyt, 
się stąd ju ż  dawno. N a początku
k w ie tn ia  opustoszały też pomiesz- W nienaruszonym

tro”  — jest Dotychczasowy w łaściciel budyń- sce. Pana Bebko nie było- N ic  
J k U O A D M  n r 3 -  uw aża, że dziwnego, nie musi się spies/yc. 

zrob ił w szystko co do niego na le - M a  czas do 20 września ( .)  k iedy
ia k  d o tą d — żało. Po w y k w atero w an iu  lo k a to - u p ływ a te rm in  zakończenia pracy
a |y  b.’lk o - r 6 Wy J j b - P ; - “ - T r o S S . m  w ? “j S k „  co do m nie

k tó ry  d o trw a ł do ostatn iej ch w ili, now drugiego i  trzeciego p iotra, p rzy d a d zą  się do rem ontow i, I r t „  _  m 6w l Tadeusz zu b .
K am ien ica  -  choć byia w nie „ a j-  Są to . dzielą s itu k ik o w a l:s k ie j :2 ,1  m k r n i t o a 1 „ a d t o T  k ie ro w n ik  O A D M  n r 3.

S r T s Ł r r  b u to w i™  o„yd”  la - » ¿ “ ty m  b a rd z ie j, Ze podobnych
f f K  ¡ M e , 8*  ^ T a ^ ^ n f c r S a S n f e j f z e i n -  « -w n o k c ią  »■
F ir lik a . T rzeba więc ją  rozebrać, ryczną (chocby z uwagi. na _senty- wag .  . . ^  za ła tw ien ia  O B A J uw ażają , że są w  porząd-

Od k w ie tn ia  nocam i i  późnym  m ent ja k i  ży w im y  do szczecińskiej DJa o- -  z p. Z yg - k u . A  przecież wszyscy, k tó rzy
popołudniem  z b u d yn ku  dochodzą secesji,. m untem  B ebko w ła ^ k d e le n f  z a k łL  przechodzą codziennie obok te j,
dziw ne odgłosy. Słychać kucie M  w  h .,dvn d iim o ra w s k ie g o  k tó ry  pod ją ł sie godnej pożałowania dziś ru in y , w i-w alen ie  w  ru ry . tłuczen ie  szyb 1 Prócz „zło tych  rączek w b a d y n -  du_ m urarsk iego  y . o o a ją  v  b  bardzo jest tu  ktoś nie
ro zb ijan ie  ty n kó w . N ie  są to je d . ku grasuje ró w n ież  tzw . elem ent . ro zb ió rk i kam ien icy  w a y  je g ,  4L ^ ządlcu_
nak duchy. To  jak ieś  gospodarne Jego obecnosc p rze jaw ia  się w  I cz- dzia łań  w idać w yw iezionego PS. W ejście do w nętrza , podobnie
„złote rą c zk i” zaopatru ją  się tu nych aktach  bezinteresownego w an wszędzie s te rty  ja k  i sam plac ro zb ió rk i pełen głę-
w  przewody elektryczne, ru ry  i da lizm u. Są to  np. p o tłu c z o n a  w  gruzu _u o o«  s tiuków  i  f r y -  bokich w ykopów , nie b y ły  w łaści-

“ S Ś L f a :  Ł S — 1 -  —  —N a te ostatn ie — w


